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Przedpłata na „Gaz. N a r w y n o s i ;

wi Lwowie na p row in c ji za granic
miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Prennmeratorowie m i e l c o w i  składający 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administraeyi Gaz. 
Nor., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  1> l o t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H. Altenberga (dawniej P. H . Richtera).

Wszy ley prenum erat-, o wie mogą otrzymywać ty­
godnik humorys„yezny SZCZOTEK za dopłatą : mie­
sięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł. ' W  

D o n l t i l e n l a  p r y w a t n e  , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, n  ^ożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, >pii./ nezt i zabaw orywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lab o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
oeotów c l  wiersza

Numer koi ztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzh. e & rano — dla prowinoyi o godzinie 7  wieozorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwo­
wie: Admini tracya Gazety Narodowej; ul. Karo'? 
Lndwiki 1. 3 ;  w Paryżu: C. Adam Gibom. iki 38 r i 
de Varenne P a r is ; we Wiedniu: Haasenstein Sc Yogiei 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstadte 2 — A. Oppelik Oriinergasse 12 — M. Du 
kes Wollzeile 6 — Scuallek Wollzeile 11 i J. D_nne- 
berg, L Wollzeile 19; w Hamburga: A. Stainer 
w Frankfurcie: n. M. Haassenstein Sc Yogler i G. L 
Lłaube Sc Comp.; w Warezawle: Reichman Sc Froodler 

CENA OSŁuSZEft: Ogłeezeala zwyozajee za jedno- 
szpaltowy wOrsz drobnym drukiem lub jege miejsce 
10 ct. -  Nadestaae za wiersz lub jego miejsce 30 ot.
— 6łi j  publczesiol za wiersz lub jego miejsce 50 X
— Pryw»t i  kereepeudenuya 3 et. od wyrazu. — 
Hurty k- -spesdeeey • dl> drobnych ogłeszeó 30 t

BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. 1. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieozorem. BIURA A^ttlNISTRACYI: uL Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez przerwy.

Zaczepka.
Lwów d. 26 listopada.

Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
co praw da trochę za ciężkie i za wy 
godne w poszuk;waniu miejsoa dla 
swoich listów zastawnych, sama tylko 
wagą pierwszorzędnego oezpieczeństwa 
jakie one przedstaw iają dla lokacyi 
kapitałów, od dawna ma ustaloną jak- 
naj lepszą repu tacy ę u kapitał-'*tów nie- 
tylko w kraju, ale i u obcych. Nic dzi­
wnego, że wzbudza to pożądliwość paso­
żytów dziennikarskich, które uważają 
za rzemiosło swoje fabrykc wać opinię 
publiozną według tego, kto lepiej 
płąoi.

Za taki też manewr rewolwerowy, 
niegodny uczciwej pub’ cystyki poczy­
tywać należy napsść jednego z wie­
deńskich pism giełdowych na listy za ­
staw ne gal. Towarzystwa k-edytowegc 
ziemskiego. Fisze ono m ianow icie:

„Jako lokacyę pierwszorzędną wszę­
dzie, i ze wszystkich stron zachwalają 
nam listy zastawne galicyjskiego To­
warzystw a kredytowego ziemskiego, 
których wartość, jeżeli nie je s t  całko­
wicie wątpliwą, to jednak  zawsze ule­
gać może krytyce. Bo i czemże je s t to 
galicyjskie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie, które uważa się za upraw nio­
ne swoje listy zastaw ne puszczać w 
świat jak o  lokacyę dla kapitałów pier­
wszego rzędu? To jes t przecież gali- 
oyjska zubożała szlachta drobna, któ­
rej dobra ziemskie, o ile nie leżą na 
księżycu, są pozad/użane aż do osta­
tniego źdźbła słomy, do ostatniej ku­
py piasku, i o ile kupujący owe listy  
zastaw ne są obowiązani punktualnie 
cenę ich uiścić, o ty le dłużnicy Towa­
rzystw a kred. ziemskiego nie dają ża­
dnej gwaranoyi punktualności i pe­
wności.

„Odkąd galicyjski Zakład kredyto­
wy włościański — oby ziemia była 
mu lekką, zbankrutował, odl ąd zawsze 
robi się nam ciemno w oczach, gdy 
je s t moma o rozległy oh, czarnych ste­
pach ga'icyjskich. Dlatego też niechaj 
io sobie pamięta każdy 1 apitalista, ż j  
bsty  zastawne gal:oyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego nie- 
tylko nie przedstaw iają pierwszego 
rzędu lokacyi dla kapitałów, lecz mo­
że nawet nie są lokacyą o s t a t n i e g o  
rz ę d u !“

Rewolwer wygląda z każdego sło­
wa tej bezczelnej napaści. Nie zwraca­

lib y śm y  uwagi na takie naszozekiwa- 
nia z Za płotu, i pozostawilibyśmy to 
zarządowi napadniętej insty tucyi, jak 
ona ma opędzić się — g^yby *raz z 
Towarzystwem kredytowym nie było 
tu  napaduiętem  i całe nafze ziemiań- 
ltwo.

Giełda i giełdownicze „ą teraz bar­
dzo niezadowoleni z polskich mężów 
stanu, kierującyoh polityką wew nętrzną 
państwa. Giełda czuje, że upokarzają­
ca, haniebna uległość dawnych rządów 
austryaokioh wobec „wielkiego kapi 
ta łu “ skończyła się. I dlatego to z 
wściekłością m iotają s;ę teraz w 'elkie 
i ma/e organa giełdowe ną GaLioyę, 
nf», wHzystkich i n« wszystko, co z 
Galicyi pochodni, aby dać nam uozuć 
swoje niezadowolenie. Trudną rada — 
potrzeba jakoś i to w ytrzym ać!..

Napaść na listy  zastawne owarzy- 
stwa kredytowego ziem jkLgó,, mające 
za sobą pięódzieaięcio i kilkuletnią 
r eputacyę ja k  naj.epszą na wszyst-

, kich targach, gdzie tylko są znane, 
[ pewnie nie ucierpi w skutek przyto 
jczonego powyżej artykuliku rewc'we- 
rowego, bo poważny kapitalista gdzie 

I indzie informuje się o tem, jak ie  ma 
zakupować papiery. Głos ten zasługu­

j e  jednakowoż na uwagę, jako  signum 
temporis — j ako objaw usposobienia 

! panującego w kołach giełdy wiedeń­
skiej względem naszego kraju. Warto 
to zapam iętać sobie...

Bank austro-węgierski
a potrzeby rolnictwa w naszym kraiu.

i i .
Gorzej jeszcze przedstaw ia się 

sprawa eskontowania warrantów przez 
| Bank austro-węgierski.

Z tragicznym  realizmem — może 
już naw et graniczącym z gorżką hu- 
m orystyką przedstaw ia cytowane spra 
wozdanie na str. 40 stan tego działu 

‘czynności Banku; oto w ciągu 4 lat 
ostatnioh (1891—95) zeskontowano we 
Lwowie 1 (mówię jeden 1) w arrant na 

' sumę aż 900 złr. wa.l 
j Co prawda nie można tego przeo- 

3zyć, iż cały eskont w arrantów w tym 
czasie w obu połowach monarchii nie 
wynosił całych 600.000 złr. — ale 
właśnie niskość tej cyfry rzuca tak 
dziwne światło na ustrój i kierowm 
ctwo instytucyi, iż zastanowić się nad 
tem zjawiskiem konieczn e potrzeba. 
Sprawozdanie powiada eufemicznie, ’ż 
„ustawa wyprzedziła* na tym  punkcie 
„potrzebę", a także, że kupcy anstro- 
węgiersoy żenują się (!) zastawiać to­
warów z obawy o swój k redyt — my 
jedni k z praktycznej strony powody 

, widzimy całkiem „nne.
! Oto gdyby właściciele towarów o- 
bawiali się t  k o swój kredyt — t o ­
b y  z p e w n o ś c i ą  n i e  z a s t a w i a ­
l i  i c h  w i n n y o h  ; n s t y t u -  
o y a o h ,  j a k  się to . dzieje rzeczy­
wiście w dośó pokaźnych rozmiarach 
pomimo różnych i wielostromych tru ­
dności. Powód jest tu  nie inny, jak  
ten, który samo sprawozdanie parę 
w ierszy poniżej dość nieśmiało p rzy­
znaje w Błowaeh „eipe gcwiisc L tibe- 
ąuemlichkcit fur den Verfcehr in War- 
rantsu — co tłum aczym y na polskie 
tem, że adm inistracya banku n i e  u- 
n i e l u b  n i 6  c h c e  s i ę  p o z n a ć  

n a  w a r t o ś c i  o b r o t u  w a r r a n -  
t o w e g o ,  k tóry  w in n y ch  krajach np 
w Ameryce, specyaluie w dziale pro­
duktów rolniozyoh w tak świetnym 
znajduje się rozkwicie Dowodem te­
go już  sam regulam in banku. IV roz­
dziale IX. z n a jd u jm y  tam takie pra 
widła, jak  wymaganie d w ó c h  p o d ­
p i s ó w  z a  w y p ł a t n e  u z n a n y c h ,  
a przytem  staw ianie warunków cen­
zury równie ostryoh, jak  przy wek­
slach, bez pombiięcia nawet klauzuli 
niemotywowanej odmowy, szablonowo 
z dziaiu wekslowego przyjętej. |

Że to surowsze traktow anie war- : 
ran tu  niż wekslu nie ma należytego 
ugruntow ania — nie potrzeba się chy­
ba rozwodzić zbytecznie.

K redyt wekslowy zależy zasadni­
czo od finansowej, naw et moralnej 
wartośoi podpisujących. Towar zaś 
je s t  zastawem, który  w każdej chwili 
da się oszacować. Cenzura odrzuca 
często weksle dla wad moralnych o 
sób podpisanych, co naturalnie publi­

cznie m otyw ow ałem  być m e może — 
p rz j towarach wzgląd tak i nie za­
chodzi.

Jeżeli (rozdz. I. regulam inu) dla 
eskontu weksli bank nie wymaga Wię­
cej jak  dwóch podpisów, do czegóż 
zmierza to samo wymaganie dwóch 
podpisów na warrancie, którego naj- 
lepszem chyba żyrem je s t  sam to­
war?

Postanowienie to dostatecznie uza­
sadnia powyżej wyrażone przypuszcze­
nie, że administracya banku poprostu 
boi się kłopotu z warrantami.

Bo, że kłopoty te istm eją, w ysta r­
czy między innem i tu  wspomnieć o 
niedogodnościach przy opłacie stempla, 
którego przylepianie odbywać się m u­
si w urzędzie podatkowym, a zabiera 
zawsze w, wie czasu zupełnie niepo 
trz e b n e  wobec niedawno w praktykę 
wprowadzonego zarządzenia, iż pobór 
stem pla od obrotu effektami wykonuje 
się bezpośrednio przez banki załatwia 
jące transakeye.

Ale chociażby kłopoty takie rze­
czywiście znacznie ciążyły adnrinistra 
cyi banku, to na podstawie osobistej 
informacyi śmiem twierdzić, że zaró­
wno dla interesów rolnictwa, jak  dla 
ogólno-panstwowych wzgiędów, a n ie­
mniej dla dobra samego banku, konie 
cznie potrzebne je s t znaczne przyspie­
szenie tętna obrotu worrantowego. — 
Względnie krucha podstawa kredytu, 
ua jakiej się opiera obrót wekslowy i 
effektowy, wypowiadająca swą służbę 
na wypadek wojennych, akonomicznych 
lub społecznych katastrof, uzyskałaby 
na tej drodze bardzo cenne wzmocnie­
nia tem właśnie, iż rzeczywisty towar, 
szczególnie zboże, w owem przesileniu 
wzrostem swej ceny kompenzowafby 
na wekslach i ejfektach poniesione 
straty.

W tym celu nie mogę odmówić 
sobie podniesienia tu  paru postula­
tów :

Niedogodnością dziś znaczną jest 
aż sama forma udzielenia gotówki. 

Brznn ona: „dyskonto warrantów",
W rzeczywistości je s t  jednak  inaczej. 
Regulamin zawiera tabelkę, oznacza­
jąca m aksym alny stosunek, do k tó re­
go udzielać możns kredy tu na towary. 
Jeden rzu t oka wskazuje, że zachodzi 
tu wypadek nie eskontu, ale zastawu, 
czyli lombardu, z czego praktyczna 
Łonsekwenoya w ypadnie ta, że pro­
cent od udzielonej zaliczki me z góry 
ma byó potrąconym, jak  się rzeoz ma 
przy walutach, lecz z dołu ściśle na 
czas trw ania zastawu zostanie obliczo­
ny, przez co uniknie s ę dotychczas 
praktykowanego zwracania z góry za­
płaconych odsetek, przyczem, jak  wia­
domo, właśoiciel tow aru traoił procen­
ta z ostatnich dni dziesięoiu.

Henryk Wielowieyski.

Sprawa turecka a car.
Lwów d. 26 listopada.

Ponad zapowiadany zrazu ternum 
przeciąga się pobyt p. Nelidowa w Pe- 
tersbu igu  i narady, na k tó re , p rzer­
wawszy swój urlop, ambasador fran 
cuski hr. Montebello powrócił do sto­
licy Rosy i. Z przebiegu tych narad 
doriesiono dotychczas jeno  tyle, że 
r lan, ułożony przez pp. Szyszkina i 
Hanotaux, a polegający na użyczeniu 
Turcyi pomocy finansowej pod warun

iiem  oddania je j adm inistraeyi skar- 
Dowej mocarstw, w Petersburgu u- 
padł — jak  słychać, za wpływem Ne- 
iidowa. Szyszkin stracił przeto widoki 

; dojścia do teki m inistra spraw  we­
wnętrznych, a dzienniki rosyjskie, za- 

rpowne po n ?slf Nelidowa, raz po raz 
żądają, aby Rosyn zupełnie się w spra­
wie tureckiej odsunęła od mocarstw 

jr swoją jedynie wzięła ją  rękę, aby 
dosya specyaJną zawarła ugodę z Tur- 
cyą, gw nrantując p o d  p e w n y m i  

‘w a r u n k a m i  jej byt. Nowoje Wremia 
pisze : „Sprawa wschodnia jes t sprawą 
czysto rosyjską, taksamo, jak  sprawa 
Dardanelów. Sprawa turecka ma ż y ­
wotny interes jedynie dla dwóch mo­
carstw : Rosyi i  Turcyi. K on ferenya  

'europejska nie ma żadnego celu d l a 1 
| Rosyi. Likcyą koncertu europejskiego 
nie jes t Rosya związana Okazuje się 

' coraz jaśniej, że arm eńsko-tureckie 
! zamięszanie nad granicą rosyjską pod­
sycane je s t brakiem jedności i zgody 
yśród mocarstw, i że prędzej czy pó­
źniej przyjdz.e do wojny. Rosya musi 

1 uczynić krok samodzielny, aby poło- 
*żyó kres krwawym zamieszkom w po­
bliżu swej granicy Turcya i Rosya nie 

1 są obecnie niczem związane. Panem 
j sytuacyi na Wschodzie jest teraz Ro- 

iya, musi ona też wyzyskać to, aby 
swoje dominujące stanowisko i pokój 

'n a  Wschodzie zabezpieczyć na długie 
! !ata“.

W innym  artykule powiada Nowoje 
W rem ia : „Dotąd nie miał sułtan, ani 
rząd j6go wiadomości o zapatryw a-; 
riach  Rosyi na sprawy tu reck ie ; do­
wie się on o tem \ crótce. Nelidow, 
powróciwszy do Konstantynopola, za- j 
wiadomi w kategoryczny sposób Fortę, 
czego Rosya po niej się spodziewa 
selem dokonania sanacyi stosunków 

iw  Turcyi; w tedy okaże się, co mogą 
mocarstwa u Porty. Rola kieruiaca 
należy się Rosyi, która większy ma 
iv tem interes, niż wszystkie inne 

' mocarstwa, aoy niepokoje w Turcyi 
nie wywołały zamięszania europejskie- 
£>x-,Ponj’io innych mocarstw jes t dro­
gocenną dla Rosyi, ale tylko pod wa­
runkom , żeby nie przeszła w akcyę 
samodzielną. Porta m us’ słuchać głosu 
Rosyi. Rząd rosyjsk’ iest teraz w mo­
żności zwrócić całą swą uwagę na 
kwestyę wsol odnią oelem nadania jej 
k ie ru n k u , odpowiadającego zupełnie 
interesom  państwowym Rosyi. Po tem 1 
przyjdzie kolej na rozwiązanie innych 
k w esty j, stojących w związku ze 
sprawą wschodnią. W pierwszym  rzę-| 
r_ie rozchodzić się będzie o kwestyę 

egipską, k tórą zajm ują się tąk bardzo, 
francusoy sprzym ierzeńcy Rosyi".

Jednem  słowem, zdaniem szowini­
stów rosyjskich, Rosya powinnaby p o - . 
rzucić program ks Łobanowa i wy- [ 
stąpić wręcz po kacapsku. Dzienniki 
te przepominają, że Kwestya w schodnia, 
wcale nię nie kończy na sprawie tu -, 
róckiej, że jeszcze bardziej interesuje, 
Rcsyę kw estya „dalekiego Wsehodu“, 
gazie ju ż  Rosya po wojnie chińsko-, 
japońskiej odniosła ogromny sukces, ‘ 
obalając tra k ta t szimonosecki na ko ] 
rzyśó Chin, ale dokonała tegc jedynie j 
dzięki pomocy Niemieo, za któremi! 
chcąc nie cheąo Francyą poszła. Szo-j 
winiści rosyjscy przeoczają — nad 
ozem przecie właśnie tymi dniam i do­
kładnie jak  nigdy zastanaw iają się pi­
sma francuski* — że w sprawie bgip 
skiej Rosya i Francya samowtór ni j 
czego n 'e  dokażą, już choćby d la tego ,1 
że floty ich wcale nie darów nają si­

łom morskim reszty  m oearsu w, tak sa­
mo jak Francya, a nieskońozenie wię­
cej )d Rosyi interesow anych na k a ­
nale Sueskim. ,

Otóż wedle ostatnich, a snać z bar­
dzo dobrego źródła pochodzących wia- 
domośoi petersburskich, car z wielkiem 
uznaniem przyjął bardzo szczegółowe 
relacye Nelidowa o stanie rzeczy na 
dworze sułtańskim  i w Turcyi w ogó- 
^o, ale się wcale nie zgodz./ z nim co 
do kroków, jak ieby  w przyszłości pod- 
j ió  należało. J-ik słychać, pro.jekta Ne­
lidowa były dość radykalne, car atoli 
zapatruje się spokojuie i pragnie, aby 
to. co potrzeba, inscenowano i prze- 
prowa zano jak  najostrożniej. Stąd 
wnoszą, że o tece m inistra spraw za­
granicznych marzyć już nie może.

Na konferencyach petersburskich 
miała byó zrazu mowa o odrębnej ro­
syjska francuskiej akcyi w Konstanty 
nopolu, ale myśl tę zarzucono. Juścić 
car chętnieby o lją ł  rolę k ierow nika,' 
■w szelako co do reform w Turcyi trzy ­
ma się zasady wspólnej akcyi wszy­
stkich mocarstw, bo tym sposobem 
najsnadniej się zapobiegnie dalszym 
zawikłaniom. Tylko w ostateczności — 
powiadają — zgodziłby się car na in ­
ną modł«, o. j. gdyby Anglia osobną 
chciała iść drogą

Wiadomy projekt finansowego u- 
zdrowienia Turcyi — wymyślony przez 
kapitalistów  francuskich a przez rząd 
francuski popierany, został podobno 
w Petersburgu na teraz pogrzebany.

Wreszcie sądzę że ostateczny wy­
nik teraźniejszych narad petersbur­
skich będzie w odpowiednim zakresie 
podany do Wiadomości m coarstw  i do­
piero gdy one objawią swoje zdanie, 
wystosowanoby odpowiednie żądania 
do Porty. Zamierzona akcya ograniczy 
się zapewne na właściwej sprawie tu 
reckiej i trudno, aby zamotano formal- 
nem sprawy także egipskiej podniesie­
niem. Zresztą n ik t nie wierzy w szyb­
ki postęp rzeczy ; cokolwiekby podję­
to, potrzebować będzie sj sro czasu.

S tara to historya, że Rosya i Fran­
cya w szystk ago będą um kać, ooby 
komplikacyę europejską wywołać m o­
gło, dopók: uarat nie ufunduje g run­
townie swoich finansów i nie zorgani­
zuje się należycie na dalekim W scho­
dzie ku Persyi, a Francya nie odbę­
dzie w roku 1900 swojej wystawy po­
wszechnej. A kom plikacye wybuchłyby 
w tej chwili, gdyby dwuprzym ierze 
zechciało na własną rękę działać w 
Turcyi i Egipcie, — i na komplika- 
cyaeh 'tych  wygrałaby właśnie Anglia, 
zarówne u Francuzów jak  i Rosyan 
zn enawidzona. Dzisiaj właśnie dono­
szą, że ambasador niemiecki w Peters­
burgu, k». Radoliński dał obiad na 
cześó Nelidowa, na którym  byli na j­
wyżsi dworsoy i dyplomatyozni do­
stojnicy rosyjsoy; znak to, że na na- 
n . ach petersburskich nie zaszło nic 
takiego, coby podejrzliwość Berlina bu ­
dzić mogło. Program  Łobanowa się 
ostał.

ohw?i wyłączny tem at rozm ów; gazie 
się obrócić, wszędzie słychać dysku tu ­
jących o pojedynkach; jaką  gazetę 
wziąć do ręki, wszędzie rozpatryw aną 
jes t kw estya pojedynków. Sprawa po­
jedynkowa w parlamencie, sprawa po­
jedynkow a na zebraniach różnych sto ­
warzyszeń, w pogawędkach, kupletach, 
dowcipach, słowem wszędzie. Gdyby 
tak  dłużej potrwało, to byó może, że 
znajom i przy powitaniu nie pytaliby 
si«i nawzajom : wic gehts? lecz oo pa" 
(ew entualnie pani) myśli o pojedyn­
kach?

Poseł Muckel przytoczył parę cie­
kawych przykładów, świadczących, jak  
rozw iniętą je s t  w riem ieckiem  społe- 
creństw ie mania pojedynków, zwła­
szcza w sferach wojskowych. W jak iejś 
sprawia np. sędzia w motywach w yro­
ku nadmienił, że obwiniony zaohowy- 
wał się w sądzie nie po dżentlem eńsku. 
Przypadek zrządził, że obwinionym 
był cficer rezerwy. Zarzut więc nie- 
dżentelmańskości uważał sobie za u j­
mę i... wyzwał sędziego na pojedynek. 
Sęazia również oficer rezerwy, odmó­
wił przyjęcia wyzwania, za oo został 
arydalony z grona oficerów, pozostająo 
nadal sędzią. Można więc być sędzią, 
a nie być godnym stopnia o:, cera.

Przykładów przytaczsją całe setki. 
Oburzenie w zrasta i ogół domaga się

Korespondencja.
Berlin d. 22 listodada. 

(Pojedynki. — Otwarcie sejmu pruskiego. — 
Literaci przed sądem. — Odczyt ks. Wa­
wrzyniaka. — „Potop" Sienkiewicza. — Anna 

Constenable.)
Pojedynki, pojedynki i jeszcze raz 

pojeaynki! Stanowią one w obecnej

ukrócenia swobody pojedynkowania się. 
Pomiędzy najbardz’ej oburzonym i są... 
m atki studentów i inne członkinie ich 
rodzin. Do rektora jednego z tu te j­
szych wyższych zakładów naukowych 
przybyia deputacya matek, sióstr, k u ­
zynek i narzeczonych studentów , żą­
dając odpowiedniego interpelow ania 
m inistra o zabronienie pod każdą po­
stacią pojedynków, nawet t. zw. men- 
sur. W mowie swej jedna z deputatek 
na wpół z płaczem w yrzekła:

„Syn mój przed wstą leniem na 
kursa akademickie był gładkim , pię­
knym  i urodą swoją ogólną zwracał 
uwagę. Dziś, po czterech semestraoh 
studyów, tw arz ma pokratkow aną, jak 
w ięzienne okno, wygląda jak  pobity 
buldog, przez blizny, zadane szablą, 
zastał zyzowatym, ma przetrąconą 
szczękę, brak mu 7 zębów, nie może 
traw it, nie ma humoru, stał się złym, 
opryskliwym, zaczął się upijać, aooe 
całe traw i w restauracyach i kaw iar­
niach i to wszystko z przyczyny bez- 
sensowych pojedynków! Pana, panie 
rektorze, czynię odpowiedzialnym za 
wszystkie te nieszczęśr* a i możliwy 
jego upadek moralny. Żądam w imię 
miłości ojcowskiej, w imię ludzko­
ści i sprawiedliwości ukróoenia tej sa­
mowoli 1“

Rektor tłómaczył się, że nie je s t 
to jego winą, lecz starej, zakorzenio­
nej tradycyi. Któraś z młodszych de­
putatek  zaproponowała, ażeby w imię 
tej tradyoyi on, rektor, stanął z lancą 
na brandeburskiej szosie i wzorem pra­
starych raubritterów  zaczął grabić 
przejezdnych. W ybuchy hom erycznego 
śmiechu były nagrodą mówczyni.

W każdym razie w kołach akade­
mickich spostrzegać się daje pewne 
dążenie do reform  w tym  kierunku. 
Związek studentów  przy tutejszej k ró­
lewskiej szkole politechnicznej dał 
inieyatyw ę w tej sprawie, zwołując 
nadzwyczajne zebranie w celu obrad 
nad sposobami wykorzenienia między 
studentam i pojedynków

Onegdaj w białej sali królewskiego 
zamku kanclerz Hohenlohe w im ieniu 
cesarza otw orzył sejm praski. Mowę

-V1

Wódz lepiów.
FDpowieść aziejowa z lat 179(1' — 1817.)

}>rzez

Slsnisława Schniir-PepłovyiSkiego.

(Oiąg dalszy.) j

Wieść o uohwale sejmu konszy uucvj aego,1 
podnoszącej liczbę woj 3ka narodowego do stu 
tysńjoy, skłoniła Dąbrowskiego dć^ pośw ięcę-! 
n ia  swyoh usług ojczyźnie. Podobno nakłonił

fo do tego kroku książę Adam Czartoryski, 
awiąoy jako  poseł Rzeczypospolitej w Dre 

in ie  a równocześnie z Dąbrowskim ' powrócili 
pod ojczyste znaki: książę Józef1 Poniatow­
ski i Michał W ielohorski z arm ii riństryackiej. j 
Mokronowski i Zabiełło z francuskiej, wresz- j 
oie Grochowski z pod komendy króla Fryde­
ryka, tworzącego nieustannie świeże pałki, 
będące podstawą przyszłej wielkość* Prus. 
Za przykładem  Prus szły Rosya i Austrya, 
pomnażające z każdym rokiem swą siłę zbrój 
n ą  przekształconą w duonu nowoczesnych 
wymagań, podczas gdy Polska, pogrążona w 
bezrsądzie i ospałośoi, otoczona prze:nożnymi 
sąs dami, sm utny w dziedzinie woj«kowośoi 
przedstawiała wid ak.

Rzecz posnolita stoi bezrządem, wims nie 
potrzeba ..wojska ani podatków, bo iŁiropa 
upaść nam nie pozwoli! — powtarzali w naj­
lepszej wierze domorośli statyści i politycy, 
bąjąoy o konieczności utrzym ania równowagi

europejskiej. Lioho zbrojne, niekarne pospo­
lite ruszenie oraz nieliczny i zaniedbany pod 
każdym względem autoram ent cudzoziemski 
tw orzyły w ich pojęciu siłę zbrojną, dostate­
czną do zapewnienia Rzeczypospolitej należy­
tej powagi i ODrony wobeo ośoiennyeh mo- 
oai stw. Piechota, owa podstawa arm i. nowo­
żytnej, pozostawała u nas w najgłębszem u- 
pośledzeniu, zaś kawalerya narodowa liczyła 
w swych szeregach więcej dygnitarzy i ofice­
rów rozm aitych stopni, aniżeli szeregowców, 
zdolnych w rzeczywistości do pełnienia służ­
by frontowej. Chorągiew pokryta składała się 
z czternastu „towarzyszy" oraz z czternastr 
szeregowców nieszlacheckiego poohodzenia, zaś 
cały obowiązek służDy panów towarzyszy po­
legał na tem, że raz do roku zjeżdżał lię na 
tak  zwane kolo rycerskie oelem odebrania 
żołdu rlla swyoh pocztowych.

Widział ni nieraz tych oficerów i tych 
towarzyszów — opowiada Kosmoski w swych 
pamiętnikach. — Każdy jechał karetą w sześó 
koni, za nim wozy kuchenne a przed nil i i 
obok mego kilkunastu dworskich a ll^o luzaków, 
ubranych -w granatow e kurtk i z żółtymi guzi- 
Kami i paliowemi obszlsgam ., Za przybyciem 
do chorągwi zaczynały się bale i fetowania. 
Żadnej tam m usztry nie było. Nawet w arty 
nie umieli zaoiągaó. Jeżeli wystąpiła oa/a cho­
rągiew  w pole, więcej nikt nie umiał komen­
derować, jak  ,Marsz, nabijaj broń, do ataku 1 
Obroty nie znane im były...

Na równi z piechotą zaniedbaną była ar- 
tylerya, pozbawiona dowódców zawodowo wy- 
kształoonyah, zaś ogólna organizacya wojska 
polegała na werbunku, skutkiem  czego w sze­
regach miasto karnego, wyćwiczonego żołnie­
rza znachodziła się zbieranina obieżyświatów,

zwabionych trunkiem  werbowników oraz obie­
tnicą lekkiego chleba a niemająoa najlżejsze­
go wyobrażenia ani o subordynacyi ani też o 
honorze wojskowym. Próżniactwo, gra, hulan­
ka i błyszczenie szlifami oficerskiemi przez 
ludzi, obych zupełnie żołnierskiem u rzem io­
słu — oto oo zastał Dąbrowski z chwilą wstą 
pienia w szeregi woiska narodowego, rażące 
rozluźnieniem zupełnem wychowańca niemiec- 
kiej rygorystycznej rutyny.

— G^owę sobie urwać trudne — żali się 
w o w y n  czasie Dąbrowski, przydzielony w 
stopniu majora do sztabu jenerała By szew 
skiego — postępować po naszemu w gwf rdyi, 
to trzeba głowy wszystkim  pourywać a inne 
mi zastąpić!.,.

W krótkiem tem powiedzeniu m alują się 
wiernie wszystkie kłopoty i nieprzyjem ności 
z jakiem i miał do walczenia Dąbrowski w gro­
nie nowyoh towarzyszów broni. Już sama je­
go powierzchowność, tw arz gładko wygolona, 
sztyw na postawa, wymowa, skażona oudzc 
ziemskim^ukcentem a nie szafująoa zbytkiem 
słów — zjednały mu wśród poczoiwych, lecz 
nie grzeszących wyższem wykształceniem wia 
rusów pogardliwe miano Niemoa, które go 
przez długie lata prześladowało. Dodajmy do 
tego tem peram ent aż nazbyt porywczy, cha- 
lan te r surowy i zimny na pozór, pewną nie- 
przystępnośó w obejściu, połączoną z śc>słą 
służb stością i z nawyknieniem do porządku, 
a zrozumiemy łatwo powody niechęci, jaką  
spotkał w ykształcony i zam knięty w sobie 
m ajor w kole prostodusznyoh rębajłów, dla 
których po za w ypitką i wj bitką nie było 
życia ni też użycia. Kampania 1792 roku za­
stała Dąbrowskiego na stanow isku wicebry- 
gadyera kawaleryi narodowej, zaś o przebiegu

tej walki zakończonej haniebnym akcesem 
Stanisława Augusta znajdujem y w pam iętnika 
przyszłego legionisty owe wielce znamienne 
zapatryw anie: „Armia, licząca sześćdziesiąt
tysięcy ludzi, nie była ani zniechęconą ani 

'zw ątp iałą  była zaopatrzoną we wszystko. 
Były środki powiększenia jej jeszcze, a w sa­
mej Polsce znaleśó można było fundusze na 
dalsze zaopatrzenie i utrzym anie wojska, tem- 
oardziet, gdyby naród u jrzał był na jego  cze­
le swyoh przedstawicieli. W prawdzie dowo-j 
dzili arm ią jenerałow ie i oficerowie niedo- j 

| świadczeni, lecz im nie brakło an_ odw agi,1 
ani miłości ojczyzny, ani dobrej woli, ani wre-1 
szoie zdolności wojskowych, wrodzonych Po-’: 
lakom. Nie wyłączam z ich liczby ani księcia 
Józefa Poniatowskiego ani jenerałów  W ielo-; 
horskiego i Mokronowskiego, uważanych za 
stronników królewskich, k tórzy niewątpliw ie i 
byliby się bili na ^ówni z innym i za konsty-J 
tucyę wbrew woli nawet samego króla, w ra- j 
nie gdyby marszałkowie seimu udali się do 
armii. Lecz gdy ich ujrzano w nieczynności 
Opuszczających Warszawę i Polskę zamiast 
zw jłan ia sejmu, gdy król przystąpił do kon- 
federacyi Targowicklej a tem samem zostawił 
ltosyanom oraz ich stronnicom  wolność robie­
nia z wojskiem i kraJt,m, co im się będzie po­
lowało, cóż w takim  razie miała zrobić arm ia 
} J ej jenerałow ie?

Jakoż pozostał Dąbrowski w szeregach 
wojska narodowego, mimo licznych dymisyi, 
jakich zażądał w owym czasie korpus oficer­
ski, idąc za przykładem Kościuszki oraz księ­
cia Józefa i z poozątkiem 1793 roku przeby­
wał wraz z sztabem dywizyi wielkopolskiej 
w Pyzdrach. Tam też otrzym ał Byszewski 
rozkaz od rezydującej w Grodnie konfedera-

cyi, by cofnął się przed wojskami pruskiemu 
za Pilicę i Bzurę.

Ustępowały tedy nasze wojska ku Ło­
wiczowi, podczas gdy Prusacy pod woczą 
Molondcrfa zajmował, kolejno Toruń, Wscho 
wę, Międzyrzecz, Poznań, Kargowę i Gnie­
zno, nie napotkawszy nigdzie na poważniej­
szy opór. Byszewski, człek ju ż  wiekowy i 
nieudolny jenerał, zawdzięczający swe stano­
wisko szczególniejszym względom królu, k tóry  
kilkakrotnie już z własnej ęzkatuły płacił 
długi niezdarnego ulubieńca, lękał się je d y ­
nie osaczenia ze strony nieprzyjaciela i d la­
tego ustępował bez wystrzału. Zdt.je się 
wszakże, źe Dąbrowski na własną rękę sto­
czył z następującym i zbyt natarczyw ie P ru ­
sakami potyczkę pod Giu iznem. Takby p rzy ­
najm niej wnosić należało z przem owy posła 
płockiego, Karskiego, k tóry  w dniu 
stym  września t. r. wt>pomr ’ 
mowej o tem zaszczytne 
sr itkaniu. Z tem wszy 
dło w moc pruską, a 
zwierzchnikowi plan 
przeciw Prusakom, 
zbliżyć pod Warszawę 
brakującą amunioyę, 
z załogą stolicy, wy 
jaciolow , W razie, 
chcieli zbyt silnie nas 
ko drogę odw rotu G 
wyczekiwać pomocy 
powiada w swych parnię 
patryooi opowiadali t 
rzeczy.
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dnak je6t osa wyższą, gdyż od r. 1890 
garnizon zwiększony został co najmniej o 
1.000 ludzi Największy wzrost wykazuje 
dzielnica II., najmniejszy śródmieście. Obe­
cnie dokonuje się obliczenie ludności według 
dzielnic i ulic, z równoczesnem zestawianiem 
spisu wyborców z kuryi V.

B rak gotówki ogromnie daje się obe­
cnie odczuwać. Dość powiedzieć, że wciągu 
jednego wczorajszego dnia wyjęto niewiel- 
kiemi kwotami z książeczek Kasy oszczędno­
ści 156.000 zł.

Gratulacyc telegraficzne złożyło 
Nordauowi po wystawieniu we Lwowie jego 
sztuki „Mam prawo kochać" lwowskie to­
warzystwo syonistów żydowskich. Nordau 
jest syonistą od niedawnego czasu, a pospo­
łu z Herzlem miał nawet w lecie br. za- 
miar wybrać się w podróż do Galicji, aby 
poznać tutejszą najliczniejszą na świecie ko­
lonię żydowską. Te właśnie okoliczności 
sprawiły, że Syon lwowski uczuł się znie 
wolonym telegraficznie sprawić owacyę nie­
mi eckiemu dramaturgowi-publicyście.

Zniesienie werdyktu przysięgłych. 
W Krakowie odbyła się w środę przed try­
bunałem przysięgłych rozprawa przeciw Mi­
kołajowi Ślepickiemu, redaktorowi Naprzo­

nę przez niewiadomą Osobę. Któregoś j du, oskarżonemu przez ks. Stanisława Chu- 
dnia d r. R ichter zapytał dr. Wredego, ' dybę, proboszcza w Kosocicach o obrazę 
ozy wiadomo mu jest, iż ogólnie mó- czci drukiem popełnioną. Akt oskarżenia za- 
wią, że w kasie stowarzyszenia u k a - , rzucał obwinionemu, iż w czasopiśmie Na- 
zał się niedobór, wynoszący 400 m a - ,przód w nr. 19 z d. 7 maja br. obwinił 
rek. Zapytanie to wzbudziło podejrze- ks. Chudybę o szereg już to całkiem zmy- 
nie dr. Wredego, pełniącego w stówa- j ślonycb, nieprawdziwych, już to złośliwie 
rzyszem u obowiązki kasyera, że owym przekręconych faktów, mieszczących w sobie 
rozsiewaczem pldtek nie je s t  kto inny bądź to czyny karygodne, bądź to czyny o 
jeno  dr. R ichter. i tyle nikezemne i niehonorowe, że zdolnymi

Na zasadzie owego podejrzenia wy- 3ą bądź to spowodować dochodzenie kareo- 
toozył dr. Wrede sprawę sądową temu | sądowe przeciw ks. Chudybie, bądź też po- 
ostatniem u. Pomimo, iż żadnych do- j niźyć go w opinii publicznej, a nad to ścią- 
wodów, świadczących przeciw drowi gnąć na niego cenzury kościelne lub inne 
Richterowi skarżący nie mogli przed- J w drodze dyscyplinarnej nakładane, dalej 
btawić, sędzia, wobec tego, że obwi-'idące skutki. Między tymi zarzutami są ta- 
niony nie mógł wykazać swej niewin- kie, iż niekapłaóskie admonicye dawał swo-

od tronu  wygłosił również kanclerz. 
Odznaczała się ona tem, że od począt­
ku  do końca czuć w niej było M en e­
la. Prawie wyłącznie o sprawach finan 
sowyoh kanclerz mówił. Obecna sesya 
sejmu •pruskiego je s t  przedostatnią w 
dzisiejszym  składzie jej członków, po­
nieważ w r. 1898 nastąpią nowe w y­
bory posłów. Pierwsze posiedzenie sej­
mu odbyło się onegdaj o godzinie 1. 
Tymczasowo przewodniczył p. Kóller, 
sekretarzam i zaś wybrani zostali po 
słow ie: W orszewski, Meycobusen i
Bode. W iele sejm nie zdziałał, gdyż 
w kwadrans po godz. 1 posiedzenie 
zamknięto.

Ciekawa sprawa ze względu na 
osoby, jak ie  w niej były zamieszane i 
na  towarzyszące okoliczności, rozpa­
tryw ana dzis była w sąd zie w Moabi- 
cie. Skarżącymi byli l i te ra c i: Janusz­
kiewicz i doktor praw Wrede, oska­
rżonym i zaś redaktor i litera t dr. fil. 
Eugen. Richter. Wszyscy trzej należeli 
do stow arzyszenia niemieokich pisa­
rzy  dram atycznych. Od jakiegoś czasu 
do uszu skarżących zaczęły dochodzić 
uwłaczające ich czci plotki, rozsiewa'

pociągać do odpowiedzialności w kierunki’ J wa, które dawnymi czasy nad brzegami gó-iszy wytoczył FranTcf. Ztg. proces z powo-
obrazy czci (objętej pytaniem I głównem), lzystemi jeziora ścinano i spuszczano wwo-Jdu artykułu o etacie wojskowym na rok
albowiem ustawa w tej mierze wymaga do dę może to jednak byó i co innego i war- 1896/97, w którym znajdowało się kilka dat
zaistnienia winy, ażeby redaktor miał wia- toby dno jeziora zbadać. Wydoskonalona te- dowodzących, że autorowi artykułu już kil
domośó o treści artykułu i żeby pewną in- chnika wodna umożliwia ten eksperyment.
gerencyę
wywarł.

na umieszczenie tego artykułu Zakład 6w. Kazimierza w Paryża
Od p. Witolda Hryniewieckiego z Paryża

Uważaliśmy za potrzebne — pisze Czas otrzymujemy następującą odezwę z prośbą o 
— poruszyć tę kwestyę prawną nieco ob- zamieszczenie: Zakład św. Kazimierza jest 
szerniej, raz ze względu na rzadki wypadek domem przytułku dla Weteranów polskich

nośoi, skazał go na 3 miesiące więzie 
nia. Wyrok snrowy, czy jednak spra­
wiedliwy, trudno przesądzać.

im parafianom, iż zbił parobka bokserem tak 
mocno, że 5 tygodni chorował, że w kościele 
obrabia pięściami kobiety, że bije kropidłem

W tutejszem  tow arzystw ie przem y- po twarzy parafian, że dzieciom przy ka 
słowem na d. 25. b. m. zapow iedziany; techizmie zadaje pytania, powszechne zgor- 
je s t odczyt o Polakach w Ameryce. ’ szenie budzące.
Prelegentem  będzie ksiądz W a w r z y - j  Obwiniony Ślepicki zeznał, że skończył 
n i a k ,  patron spółek zarobkowych w j3  klasy normalne, że inkryminowany arty
W. Ks. Poznańskiem i poseł na seim 
pruski. Aczkolwiek zasługi ks. Wa­
wrzyniaka ogólnie i szeroko są znane,

kuł bez jego wiedzy umieszczono, albowiem 
on wtedy był nieobecny w Krakowie i ba­
wił w Liszkach na pogrzebie brata. Po po-

jednak  niezwykła praca i energia, po- wrocie uderzyła obwinionego treść owego 
łąozone z iście chrześoijańskiem za- artykułu. Bojąc się odpowiedzialności i potę- 
parciem się wszelkich egoistycznych pienia sądowego, obwiniony dochodził, skąd 
dążeń dla ogólnego dobra, zniewalają ten artykuł wziął się w czasopiśmie i do- 
wprost, aby przy każdej nadarzonej szedł, że treści do niego dostarczył pewien 
sposobności ww razić uznanie czcigo- czeladnik stolarski, artykuł zaś obrobił inny 
dnemu kapłanowi. j „towarzysz14. P. Ślepicki zeznał jeszcze, że

Ludzi z takim rozumem, sercem, jako odpowiedzialny redaktor, nic samoistnie 
wytrwałością i poświęceniem, jak  ks.'n ie  decydował i że wskutek umieszczenia 
W awrzyniak, niewielu znaleźć można tego artykułu złożył redaktorstwo Naprzodu. 
i każdego społeczeństwa byliby o n i . O ile z zeznań obwinionego wynika, stopień 
ozdobą. Kiedyś bez wątpienia go d n ie j-! jego inteligencji nie odpowiada bynajmniej 
sze pióro skreśli żywot ks. Wawrzy j stanowisku odpowiedzialnego redaktora i był 
niaka, uwieczniając jego imię w gro on poprostu „strohmanem," podstawionym 
nie najzasłużeńszych mężów. Dziś, jak  przez inne osoby.
setki i tysiące innych, hołd tylko mo-1 Trybunał po przesłuchaniu całego szere- 
żemy o lać prawdziwej zasłudze. Do gu świadków, którzy nie potwierdzili zarzu- 
najw iększych zasług ks. W awrzyniaka j tów inkryminowanego artykułu, postawił ła- 
zaliczyć wypada tworzenie i prowa- wie przysięgłych następujące pytania: I py- 
dzenie spółek zarobkowych. i tanie główne w kierunku występku obrazy

Stowarzyszonymi są wyłącznie ro-1 czci, stosownie do 6 zarzutów, podniesionych 
botnicy i w łościanie. Kapitał tworzył w inkryminowanym artykule. II pytanie do- 
się z kilkudziesięoiofenigowych oszczę- j datkowe w kierunku dowodu prawdy. III 
dności i dziś, po sześciu zaledwie la- -pytanie wypadkowe w kierunku przekrocze- 
tach praoy, spółki te wykazują 40 mi-1 ni* obowiązków redaktorskich. lY pytanie 
lionów marek rocznego obrotu. Lato (dodatkowe w kierunku dowodu prawdy, 
tegoroczne spędził ks. W awrzyniak w J Ława przysięgłych wydała następujący 
Ameryoe południowej i m ateryał do werdykt: na I pytanie główne odpowiedzią-I 1 I * - . . rtkft MA 4 Am W n — A \T A TT

zniesienia werdyktu ławy przysięgłych wo- 
góle, a powtóre ze względu na to, aby to

ochronką i szkółką dla sierot i biednych 
dzieci polskich obojej płci. Obchodziliśmy w

zniesienie nie było błędnie i tendencyjnie \ tym roku pięćdziesięcioletnią rocznicę jego 
tłumaczone na niekorzyść ks. Chudyby. Prze- fzałożenia. Dekretem z 16 czerwca 1869 r. 
ciwnie stwierdzić trzeba wyraźnie, ii prze- przyznany mu został od rządu francuskiego, 
bieg rozprawy sądowej i ostateczny werdykt ■ charakter użyteczności publicznej, z przy- 
ławy przysięgłych jest najzupełniejszą sa- j-wiązanemi doń przywilejami. W głównym 
tysfakcyą dla ks. Chudyby. Z pewnością j domu swoim przy ulicy du Chevaleret 119 
szczegółem dla oskarżyciela dość obojętnym i i w filii znajdującej się w Juyisy (Seine-et- 
jest ostateczny wymiar kary dla oskarżone- j Oise). Zakład daje pomieszczenie przeszło
go, a w tym wypadku tembardziej, skoro 
oskarżony sam artykułu nie pisał i na jego 
umieszczenie wpływu nie miał i skoro wo- 
góle wykazało się, że rzeczywiści autorowie 
artykułów w organie socjalistycznym, za­
wierających systematyczne napaści na du­
chowieństwo, kryją się po za plecy odpo­
wiedzialnych redaktorów, zwykle biednych 
robotników. Ale tacy ludzie nie powinni się 
dawać podstawiać na ofiary rozpraw sądo­
wych, nie powinni służyć za parawan do 
złego i szkodliwego działania. Pociągnięcie 
do surowej odpowiedzialności i należyte uka­
ranie oddziałałoby odstraszająco na innych. 
Ława przysięgłych więc, jak widać z wer­
dyktu, wobec ponawiających się systematy­
cznie napaści na duchowieństwo, nabrała

128 osobom, a mianowicie: 30 starcom, 3 
staruszkom i 3 siostrom miłosierdzia, Pol­
kom, w bardzo podeszłym wieku, 48 dziew­
czętom, 18 chłopcom, 13 siostrom miłosier­
dzia, Polkom t.tkże, 2 kapelanom Polakom, 
3 pomocnikom i 8 służącym. Instytucja ta 
jest więcej niż użyteczną; jest niezbędną do 
tego stopnia, iż wyobraźnia cofa się przed 
otchłanią, ciemną głębią troski i niedoli, 
którą wykopałoby jej zniknięcie.

Jednak jest to przypadek którego prze­
widywanie stało się dziś naszym obowiąz­
kiem, i dla tego odezwa niniejsza przybiera 
cechę osobliwie uroczystą i naglącą. Rok u- 
biegły zaznaczył się dla nas ciosami dotkli 
wymi, materyalnymi i moralnymi. Zreorga-

przekonania, iż złe należy energiczne tłumić' » « °™ »  P° śmiem ś. p. ks. Władysława 
i temu przekonaniu obywatelskiemu dała Czartoryskiego, powołaniem do prezesostwa i 
wyraz w werdykcie. A tak w tym wypadku 1 ^Prezesostwa:zarząd, ks. Dominika Ra- 
(pomijając kwestyę prawną, jaką się k ie ro - lf 1̂ . 1/ 6 B.saccia administracja zakła- 
wał trybunał), uważamy, że werdykt ławyldu świadczoną została znowu przez zgon 
przysięgłych sam w sobie ma głębiej sięga- na^ erw °; Grabowskiego, przełożone 
jące znaczenie społeczno, jest bowiem wy-!«° PoIskleJ 1 Jedne/ °  ? .członków za-
mownym wyrazem potępienia tendencyjnych !? |du' zaś Podskarbiego swojego
ataków obozu socjalistycznego na dneho- i Ildefon,8.a którego mestrudzo-
wieństwo oa Korllw°śO była dlań potężną podporą. Po-

W Dolinie odbędzie się dnia 29 b. Pana Jaworowskiego pozwoliło nam
staraniem tamtejszego tow. gimn. Sokół u- w™e*n!6 P ^ n tę ; wasza ofiarność jedy- 
roczysty wieczorek ku uczczeniu namieci me> . dziesięćkrotme pomnożona, starczyć by

ka dni przed opublikowaniem etatu treść je­
go była wiadomą. Pismo demokratyczne ze­
mściło się w sposób oryginalny. Zaniosło — 
jak donosi Schles. Ztg. — do prokuratoryi 
denuncyacyę przeciw Hamb. Nachrichten
0 zdradę tajemnicy stanu, popełnioną przez 
ogłoszenie traktatu niemiecko rosyjskiego. Je­
żeli wiadomość Schles. Ztg. podana także 
w formie pogłoski przez Post jest prawdzi­
wą, będzie prokuratorya, chcąc nie chcąc, 
musiała wytoczyć proces autorowi inkrymi­
nowanych artykułów i zmusić organ bismar- 
kowski do złożenia świadectwa.

Z m arli Kajetan Jabłoński, b. księgarz
1 kontroler umarł we Lwowie przeżywszy 
lat 81.

Bolesław Korab Laskowski, nauczyciel 
rysunków w zakładzie drohowyzkim, żołnierz 
wojsk polskich w r. 1863, zmarł po krót­
kich a ciężkich cierpieniach 24 bm

pomiędzy innych kalendarzy eleganckim for­
matem i całym szeregiem rycin, z których 
wiele rzeczywiście bardzo jest udatnych. Hu­
moreski i dowcipy, zapełniające ten kalen­
darz, również nie są są szablonowe. Zawiera 
także „Figlarz44 zwięźle zebraną część infor­
macyjną.

sr

pamięci 
Adama Mickiewicza.

Ruch pociągów na kołomyjskich ko­
lejach lokalnych został dnia 25 bm. na no­
wo podjęty

mogła wypełnieniu tej, którą wytwarza 
zwiększający się ciągle niedostatek naszych 
pieniężnych środków

Po za skromnym funduszem rezerwowym, 
przynoszącym parę zaledwie tysięcy franków

obecnego odczytu na miejsou zgrom a­
dził.

Tutejszy Kleines Journal zam iesz­
cza przekład powieści Henryka S ien­
kiewicza „Potop44, tłómaczonej przez 
E. Hillebranda.

Tłómaczenia jednak  dokonano tak  odpadły,

ła 11 głosami tak, 1 nie. Na II pytanie 
dodatkowe w kierunku dowodu prawdy, ła 
wa przysięgłych odpowiedziała 12 głosami 
nie, to znaczy 12 głosami orzekła, iż obwi­
niony Ślepicki nie przeprowadził dowodu 
prawdy. Wobec tego dalsze dwa pytania

niezręcznie, że zaiste niedźw iedzią 
przysługę wyświadoza redakoya wspo­
mnianego pisma naszem u wielkiemu 
pisarzow i K . C.

Czas odnowić przedpłatę
która wynosi:

we Lwowie na prow incji
1 zł. 50 et. 2 zł.
1 , 5 0 ,  6 „

miesięcznie 
kwartalnie

Prenum eratorow ie Oaz. Nar. mają 
prawo zupełnie bezpłatnego korzysta­
nia z wypożyczalni książek H. Aten 
berga (dawniej F. H. Richtera).

K R O M K A .
Lutów d. 26 listopada.

Zapiski osobiste. Cesarz przyjmował 
na ostatnich aud.ycncyach Juliana br. Bru 
nickiego, właściciela dóbr i dr. Obrzuta, 
profesora fakultetu medycznego uniwersytetu 
lwowskiego.

Ludność m iasta  Lwowa. Przy spo­
sobności zestawienia listy wyborców z kuryi 
Y. przedsięwzięto we Lwowie także oblicze­
nie ogólnej ludności stolicy, według stanu 
z dnia 15. października r. b. Obecnie przed­
stawiło już miejskie biuro statystyczne w 
sprawozdaniu do prezydyum główniejsze wy­
niki spiBU. Ludność cywilna miasta Lwowa 
wynosi 127.272 osób, mianowicie 59.143 
mężczyzn, a 68.129 kotiet. Od roku 1890 
zwiększyła się więc ludność o 7.920 osób, 

5e o 3.632 mężczyzn, a 4

iii mężczyźni 46-6°/„, 
cnie stosnnek nie- 
yzni bowiem sta- 

Przyrost ludno- 
był mniejszy sto- 

latach 1880 do 
rocznie. Jeżeli do 
rnizon w tej cy- 

enda wojskowa 
.000, to ludność

Po ogłoszeniu werdyktu i po wnioskach 
stron w przedmiocie kary, ogłosił p. prze­
wodniczący radca Stebelski uchwałę trybu­
nału, z n o s z ą c ą  w e r d y k t  p r z y s i ę ­
g ł y c h  na zasadzie §. 332 p. k. i przeka­
zującą sprawę do najbliższej kadencji. Mo 
tywów trybunał nie ogłosił.

Zniesienie werdyktu ławy przysięgłych 
zdarza się wogóle bardzo rzadko; w kra­
kowskim trybunale zdarzyło się po raz 
pierwszy. Zniesienie takie dopuszcza §. 332 
p. k„ a mianowicie: „Jeżeli oskarżony u-
znany został winnym, a trybunał jest jedno­
myślnie tego zapatrywania, iż przysięgli w 
swoim werdykcie co do głównej rzeczy się 
pomylili, natenczas orzeka trybunał iż roz­
strzygnięcie ma być odłoźonem aż do nastę­
pnej kadencyi sądów przysięgłych i sprawa 
przekazaną innemu trybunałowi przysięgłych. 
Przy powtórnej rozprawie nie może przewo­
dniczyć żaden z sędziów i nie może być do 
puszczony żaden z przysięgłych, którzy w 
pierwszej rozprawie brali udział. Jeśli wer­
dykt drugiego trybunału przysięgłych zgodny 
j' st z werdyktem pierwszym, natenczas try­
bunał musi go wziąć za podstawę swego 
wyroku".

O ile więc w tym wypadku, opierając 
się na podstawie prawnej, domyślać się mo­
żna, trybunał przy zniesieniu werdyktu wy­
chodził zapewne z tego założenia: Oto ob
winiony tłómaczył się, że o umieszczeniu 
inkryminowanego artykułu nie wiedział, bo 
w tym czasie brat jego umarł i on był w 
Liszkach, zkąd się nie wydalał, aż po upo­
rządkowaniu spraw zmarłego brata. Przy­
jechawszy, zastał artykuł wydiukowany i 
jak na p przedniej rozprawie się tłćmaczył, 
tak był tym artykułem oburzony, że z tego 
powodu ustąpił jako odpowiedzialny reda­
ktor. Na te okoliczności ofiarował Ślepicki 
dowód prawdy ze świadków, ponieważ jednak 
zastępca oskarżyciela prywatnego przyznał 
tę okoliczność, iż obwiniony istotnie w cza­
sie wydania tego artykułu nie był w Kra­
kowie, przeto odpadła potrzeba słuchania na 
tę okoliczność świadków, bo trybunał mógł 
przyjąć na tej podstawie rzeczone okoliczno­
ści za udowodnione. Wobec togo — mógł 
trybunał nabrać przekonania — że gdy Śle­
picki nie miał wiadomości o treści artyku­
łu, i gdy oddanie tego artykułu do druku 
nie stało eię za jego wolą i za jego przy-

go

Wypadek kolejowy. Z powodu nie- rocznego dochodu, środki te nie mają nic 
akuratuego połączenia szyn zwrotniczych stałego, aui zapewnionego. Pochodzą one je- 
(Spitzschienen) i wielkiej śnieżycy, wykolei- dynie z zapomogi rządu francuskiego — i z 
łv się na stacyi kolejowej Matyjowce dnia jałmużny. Zapomoga uległa w tym roku no- 
21 bm. wieczorem dwie lokomotywy wraz we mu szezupleniu, jałmużna zaś niepoweto- 
z wagonem służbowym. Ani z podróżnych, wała niestety straty. Jako następstwo, mamy 
ani z personalu kolejowego nikt nie dozuał przed sobą w teraźniejszości deficyt, w przy- 
szwanku. Przejeżdżający pociągiem osobo- szłości zaś perspektywę podwójnej ruiny, 
wym z Kołomyi do Czerniowiec prezydent Przewidywać nrm bowiem wypada nie tyl- 
wyższego sądu krajowego dr. Tchórznicki, ko niemożebność starczenia bieżącym potrze- 
po dłuższem zatrzymaniu pociągu na stacyi,' bom dwóch naszych domów; żyjąc z dnia 
przeszedł do innego, przygotowanego po-’na dzień, pozbawieni byliśmy od dawna 
C'4SU' | możliwości dokonania w jednym i drugim

Śmierć na torze. W dniu 13. b. m. domu robót restauracyjnych, które stały się 
na dworcu kolejowym w Czortkowie podczas tym sposobem coraz więcej naglącemi. Star- 
przesuwania wozów, poniósł śmierć maszy- com naszym, sierotom naszym nie staje już
nista Jan Zimmer, dostawszy się między dzisiaj chleba; jutro nie stanie im może da-
zderzaki dwóch wozów. . cbu nad głowami I

Utopii się w Wiśle, na terytorynm Nie przyjdzie do tego; nie pozwolicie na
gminy Grabie w powiecie wielickim, Julian to ; ale trzeba całej hojności waszej dla o-
Moroziński.jsubjekt cukierniczy z« Lwfcwa, degnania tej groźby. Niemoże być, aby ta in-
liczący lat 55. | stytucya zginęła; drogocenna, święta cząstka

Szkielet. W Żółkwi, przy kopaniu kar- j wspólnej ojcowizny zniknęła by z nią raz^m;
tefli w jednej z realności na przedmieściu ale trzeba z waszej strony nowego wyjątko- 
Glińskiem, odkopano szkielet ludzki, który wego porywu miłosiernych uczuć i ogólnego, 
według orzeczenia znawców spoczywać mógł wszechpolskiego 1 — Tu, w Paryżu samym, 
w ziemi około 15—20 lat. Ponieważ w starczyć już sobie nie możemy. Znikła da-
miejscu tem cmentarza nie było, a rodzina wna zamożność domów naszych tutejszych, a
właścicieli realności nie cieszy się najlepszą skurczyła się także ofiarność krajowców. Ale 
sławą, przeto zachodzi podejrzenie zbrodni, instytucja nasza nie jest tylko paryską. 
Śledztwo sądowe w toku. I Błagalne ręce, drżące ręce starców, wą-

35 Księstwa Poznańskiego przycho- tłe rączęta dziatek wyciągają się do was.
dzi smutna wiadomość. Dobra Skoki, w po- Otwórzcie wasze dłonie! Błogosławieństwo 
wiecie wągrowieckim położone, obejmujące spadnie na was z waszej ofiary.
3 400 morgów, kupił Niemiec Kortt od p. J Przedstawiliśmy wam nasze położenie
L. Piątkowskiego. j z całą szczerością. Cyfry dokładnie zesta-

Poiar w więzieniu. Z Brfiks telegra- wionę w naszem finansowem sprawozda- 
fują pod dniem 26 bm. Wczoraj przed po- niu, wymowniej jeszcze wykażą wam jego 
łudniem wybuchnął pożar w warsztatach tu- bolesną krytyczność i nagłą potrzebę ratun- 
tejszego więzienia sądu obwodowego, który ku. Najdrobniejsze ofiary pożądanemi nam 
wzmagał się szybko wskutek zapalenia się będą; ale trzeba nam ich wiele 1 Dary i 
nagromadzonych towarów wełnianych. Sze- składki należy przesyłać pod adresem: M. 
ściu aresztantów jest rannych. Pożar spowo- R. Jaworowski, rue du Bao 99 a Paris. 
dował prawdopodobnie palony pokryjomu pa- Administracya Gazety Narodowej chę-
pieros.

W Seraje wie zawaliło się 24 bm. dru-

obecnie okrągło 
rzeczy samej je- czynieniem się, wobec tego nie można

gie piętro gmachu bośniackiego Bankn kra- dżiny potrzeba na strawienie ryżn. Przez 
jowego. Dyrektor tego Banku wraz z żoną, 1 %  godziny trawi się: bite jąja, zupa gro- 
zaledwie uciekł z życiem, pokojówka ich chowa, pieczona dziczyzna, gotowane jabłka 
jednak zabitą została walącymi się gruzami.'i gruszki, szpinak, szparagi; 1 godz. 35 
Urządzenie mieszkania dyrektora i kilka biur. minut: gotowany mózg i gotowane sago. 
zostało zupełnie zniszczone. Dwie godziny: gotowane mleko, surowe ja-

O skarbie w Jeziorze Żabnie, pisze je, smażona wątróbka, gotowany łosoś; 2 
jeden z duchownych wielkopolskich co na-1 godz. 15 minut; świeże niegotowane mleko, 
stępuje: Czytałem niedawno temu w bydgo- gotowane kurczę; 2ł/t godz,: smażone kur- 
skiej Ostdeutsche Pundschau, że wedleczę, smażona gęś, gotowana cięlęcina, pie- 
starego podania, na dnie jeziora Żabna, któ- szone kartofle, bób, fasola, soczewica; 2 
re się ciągnie na północny zachód od Więzo- godz. 45 min.: budyń na mleku, białe mię- 
wna na Krajnie, jest zatopiona kasa wojenna so wołowe, ostrygi. Trzy godziny: jaja na 
z czasów francuskiej wyprawy na Moskwę w j miękko surowa szynka, befsztyk, zielona B a ­

roku 1812 Rzecz się miała podobno tak :j łata; 3%  godz.: smażona wieprzowina, ma- 
Gdy w rzeczonym roku, pamiętnym ze sro- sło stopione, jaja na twardo, stary ser, świe- 
giej zimy a sromotnej porażki legionów ia kiełbasa, gotowane kartofle świeży ehleb, 
dumnego Napoleona, konwój z francuską gotowana cebula; 8 godziny 45 minut; tłu- 
kasą wojenną uciekając, wjechał między la -! ' '  ' '  ‘
sem, podówczas porosłe wzgórza około Wią­
zowna i Skarbiewa, stanął nad jeziorem 
Żabnem, które, jak się wydawało było zu­
pełnie zamarznięte. Chąc przyspieszyć ucie­
czkę, wjechał konwój na zamarznięte niby 
jezioro. Lecz gdy jut spory kawał ujechał, 
lód się naraz załamał i furgon z kasą wo­
jenną, końmi i ludźmi zatonął.

Znam owo jeziero, jak i całą okolicę, 
bom się tam nrodził i tam pierwsze lata 
życia mego spędziłem w dawniejszej posia­
dłości rodziców, położonej w uroczym za­
kątku wśród wzgórz, dolin, łąk i bagien, 
za któremi rozciągają się dwa piękne jezio­
ra wzdłuż ciemnego born byszewskiego. W 
Żabnie powiadają, że jezioro miejscami nigdy 
nie zamarza, nawet przy tęgim mrozie, gdyż 
na dnie jeziora bije miejscami ciepła woda.
Na takie niezamarznięte miejsce, mogli 
francuscy ncikinierzy z furgonem wiozącym 
kasę wojenną wjechać. Wiadomo takie w 
okolicy, że rybacy przy połowie ryb w 
owem jeziorze napotykają na podwodne za­
wody, o która im się często sieci rozdziera-

powinny z tego zestawienia dowiedzieć się, 
co gotować trzeba. Oliwa dodana ,w ilości 
za wielkiej, tłuszcz i kwasy utrudniają tra­
wienie ; podniecają zaś trawienie: sól, rzod 
kiew, enkier i wino.

Rewelacye Sam b. Nachr. pójdą pod 
sąd. W Dzienniku Poznańslcim czytamy: 
Kiedy na piątkowem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego wolnomyślny dep. Munckel pod­
czas ebrad nad zniesieniem przymusu świad­
czenia prasy w procesach dyscyplinarnych 
zwrócił mimochodem na to uwagę, ie wła­
dze nie zawsze korzystają z prawa tego 
przymusu i jako przykład przytoczył Samb. 
Nachrichten, parlament cały wybuchnął 
śmiechem. Uważano to za dowcip i sądzono, 
że po załatwieniu znanej interpelacji cen­
trum, głośna ta sprawa przestała byó ży­

ją. Zaporami owemi są prawdopodobnie drze- wotną. Stało się bodaj inaczej. Kanclerz rze-

Wieczornica listopadowa. Otrzyma­
liśmy następującą odezwę : Powinnością na­
szą jest czcić pamięć tych. którzy dawali za 
Ojczyznę, co mieli najlepszego, — krew, 
tych, co na polach Grochowa i Ostrołęki 
przynieśli nowe wawrzyny do skarbca naszej 
sławy wojennej, a narodowi nie pozwolili za­
pomnieć o jego prawach do niepodległego 
bytu. Powinnością jest naszą czcić ich pa­
mięć i przekazać ją potomnym, aby znicz 
narodowy nie wygasł, ale palił się zawsze 
jednakowo silujm płomieniem i krzepił po­
kolenia tem ciepłem, które ich bohaterów 
zagrzewało do wielkich poświęceń. Zbliża się 
sześćdziesiąta piąta już rocznica powstania 
lislopadowego. Święcić ją będziemy modlitwą 
i pieśnią, aby w sobie umocnić wiarę w od­
rodzenie, a z uroczystych obchodów, które 
zgromadzą patryotyczną publiczność naszą, 
rozejdziemy się do domów pod wrażeniem 
potężnej pieśni nadziei. Godzi się tedy, aby 
o tej rocznicy pamiętały jak najszersze koła 
naszego społeczeństwa, godzi się także w 
dniu tym przypomnieć sobie, że żyje jeszcze 
garstka weteranów z r. 1830/31 w niedoli, 
nierzadko w nędzy 1 Byłoby z ujmą dla na­
szej godności narodowej nie pamiętać o nich... 
Odzywamy się więc do szlachetnych serc 
polskich, aby zechciały pospieszyć z pomocą 
dla tych wszystkich i jak corocznie, tak i 
teraz przypominamy, że wszelkie datki na 
ten cel przysyłać należy pod adresem p. dr. 
B. Goldmana skarbnika lwowskiej komisji 
Tow. opieki nad weteranami polskimi ■ r. 
1830|31.

Wieczorek listopadowy odbędzie się w 
niedzielę 29 bm. o godz. 7 wieczorem w 
sali „Sokoła44.

Z „Sokola44. Celem wzięeia udziału 
przy uroczystem złożeniu popiołów Juliana 
Konstantego Ordona, bohatera z roku 1831 
w grobowcu na ten cel wzniesionym, zgro­
madzą się umondurowani druhowie w dniu 
29 bm. o godz. wpół do 3 na cmentarza 
Łyczakowskim u grobu śp. b. prezesa Krów- 
czyńskiego i stamtąd udadzą się gremialnie 
do pomnika Ordona.

Wieczór winni być w mundurach jak 
najliczniej na uroczystości listopadowej w 
gmachu Sokoła o godz. 7 odbyć się ma­
jącej.

.Praca kobiet44, na której dochód n- 
rządza w pierwszych dniach grudnia b. r. 
pani Zdzisławowa Marchwicka raut w salach 
Kasyna miejskiego, jest instytucją w całem 
tego słowa znaczeniu zasługującą na popar­
cie ze strony naszej publiczności. „Praca ko­
biet44 utrzymuje od szegu lat szwalnię, do­
starczającą zaiobku pracownicom igły, a w 
najbliższej przyszłości ma zamiar założenia 
domu opieki dla robotnic, pozostającego pod 
kierownictwem zakonnic z zgromadzenia ro­
dziny Marji powstałego, jak wiadomo, za 
inicjatywą ks. arcybiskupa Felińskiego. Raut 

Pracy kobiet44 zapowiada się świetnie. Je­
dną z attrakcyj wieczoru będzie loterja fan­
towa (los po 10 ot ), zaopatrzona obficie w 
przedmioty wielkiej wartości artystycznej.

Tow. łyżwiarskie oznajmia, ie o-
twarcie ślizgawki na stawach panieńskich 
nastąpiło wczorąj.

Krzyże zadaszne. W tym roku na
cmentarzach lwowskich, mimo słoty, przyo­
zdobiono krzyżem czarnym w dniu zadusznym 
715 grobów, co przyniosło dla Związku Tow. 
dobroczynnych 1216 zł. 35 ct. na czysto, 
które rozdzielono między poszczególne towa­
rzystwa wedle intencji ofiarodawców. Da­
wniej ta suma marniała bez pożytkn dla
dusz zmarłych, dziś zaś jako jałmużna, kar­
miąc zgłodniałych, okrywając zziębniętych, 
pocieszając zrozpaczonych, ileż błogosławień 
stwa Bożego na ofiarodawców i na dnsze 
zmarłych sprowadziła! Prócz tego widoczny 
zanik w zbytku w przyozdabianiu grobów, a 
zatem oszczędność grosza wyrzucanego do­
tąd na marne, przypisać należy szczęśliwej 
myśli krzyża zadnsznego i roznmnemn uczu 
ciu miłosierdzia publiczności lwowskiej. Jak 
szczęśliwa myśl była, okazało się, ie inne 
miasta za nami poszły, jak Kraków, Stani­

ęto mięso wołowe chleb z masłem kawa rfawów- Tarnopol, Brzeżany a nawet Sado-
n .  ̂ A J . ’ , góra na Enkowinie. Związek Towarzystw iCztery godziny: drób gotowany i smażony, ® v>0j Xłłł -  u n • ± •
pieczeń cielęca, rosółf 4 godz. 15 m in; > " dzl?CZD4̂
ptactwo dzikie; 41/, godz.: baranina, bajco- „ ” g za^ a wszys im
wane mięso. Pięć godfin: flaki, śliwki, ro- £ * " 2 “  ofiar»d~ .  ,™rzy oziohh 
dzrnki orzechy erzvhv Sześć Godzin- sta- g J h najdroższych krzyżem zadu- 
ra pekiowinT, węgorz Jmtócmy. ^ -podynto  5 * * *  dla ^duTch.

tnie pośredniczyć będzie w zbieraniu składek. 
Co Jest łatwo strawne? Jednej go-

sznym i złożyli jałmużny dla biednych.
W Kole literacko - artystycznem odbę­

dzie się w sobotę 28 bm. dragi raut, w któ­
rym weźmie udział artysta krakowski Józef 
Kotarbiński, panna Gaertner i skrzypek Po- 
liński. Muzyka wojskowa p. Rolla.

W Czytelni dla kobiet wygłosi dnia 
28 bm. o 6 wieczorem p. Dalecka odczyt 
pamiątkowy o powstania listopadowem.

Bepertoar teatralny.
W piątek „Mam prawo kochać44 kome- 

dya Nordaua.
W sobotę popoł. o godz. 3, rozpocznie 

„Apoteoza Adama Mickiewicz'*, nastąpi „Ma 
zepa4* tragedya Słowackiego. Wieczorem o 
g. 8. „Czarodziej z nad Nilu44 opera kom. 
Herberta.

*Figlarz“, humorystyczny kalendarz 
ilustrowany na r. 1897, który znąjduje zię 
już na półkach księgarskich, odznacza się z

Lwów d. 26 listopada.
Podrabianie środków żywności jest spra­

wą, która obchodzi nietylko organizmy ludz­
kie, ale i organizm państwowy. Widziano 
już rodziny, fundamenty społeczeństwa, któ­
re się najkompletniej rozstrajały dla tego, 
bo mąż miał katar wewnętrzny, a żona da­
wała mu stale na obiad zafałszowane po­
trawy, Nikt tedy nie podejrzywa u nas tej 
prawdy, a jednak istnieje ona i zbadali ją 
już dokładnie Anglicy, Szwajcarowie, a na­
wet Moskale i Niemcy, że im więcej w da­
nym kraju stacyj i laboratoryów, w których 
uczeni chemicy badają fałszywe wina, fał­
szywą kawę, fałszywe masło, fałszywe kieł­
basy itd. tem społeczeństwo silniejsze, po­
tężniejsze i tem... uczciwsze. W Anglii np. 
w r. 1877 założono 237 stacyj chemicznycb, 
rozrzuconych po całym kraju, które będąc na 
etacie rządowym, zajmowały się próbami do­
broci przeróżnych towarów i rezultat ich 
działalności, zestawiony w cyfry, tak się 
przedstawia: w r. 1877 było zafałszować 
skonstatowanych 19 na 100 prób, w roku 
zaś 1895 tylko 13%. Jasny stąd wniosek, 
ie im więcej w którem państwie funkcjonu­
je stacyjt tem ilość zafałszować żywności 
się zmniejsza. Za Anglią poszła Szwaj- 
carya i do takich samych znakomitych re­
zultatów doszła. W bieżącym roku wreszcie 
wydała nstawę o fałszowanych środkach 
żywności Austrya. Ustawa ta nakłada suro­
we kary na kupców i przemysłowców, któ­
rzy sprzedają lub wyrabiąją rzeczy, mogące 
zaszkodzić zdrowiu konsumentów. Ustawa 
wszelka ma tylko wtedy powodzenie, jeżeli 
będzie należycie wykonywana, otóż wykona­
nie powyższej austrjackiej ustawy polecono 
fizykom powiatowym, stacyom próbnym, ku5- 
re mają dopiero powstać — między innymi 
we wrześniu rp. w Krakowie na tamtejszej 
wszechnicy — i władzom autonomicznym. 
Któreto władza autonomiczne podjąć się za­
dania mają, to oznaczy dopiero Sejm.

Całą tę sprawę przedstawił na środo- 
wem posiedzeniu lwowskiego towarzystwa 
politechnicznego p. Tuleja, a ponadta wyja­
śnił nieznaną szerokiej publiczności kwestyę 
imitacyi i fałszowań rozmaitych przedmiotów, 
czyto artykułów żywności, czy też innych, 
do codziennego użytku służących. Ludzie od 
początku świata starali się otrzymać drogą 
sztuczną, to co natura sama, bez pomocy 
ludzkiej w małej ilości wyrabiało. Więc np. 
od dawna wyrabia się ■ gliny cegły, aby 
nimi zastąpić kamień.

Któżby chciał zakazywać wyrobu cegieł 
pod pozorem, że one są podrabianymi ka­
mieniami ! Tak samo odda wna używają lu­
dzie alizaryny zamiast używanego przedtem 
do farbowania soku rzewienia. I mąją z te­
go ten zysk, że za jeden i ten sam skutek 
płacą teraz znacznie mniej niż dawniej. Co 
innego jest z fałszowaniem. Mydło n. p. 
fałszuje się w ten sposób, że do białego do­
daje się gipsu. Gospodyni, której chodzi o 
to, aby jak największą ilość mydła dostać 
na kilogram, kupuje mydło w sklepie, w 
którym za większą ilość jego płaoi tyle, co 
w innym sklepie za mniejszą. Nie wie, że 
ją oszukano, bo dają jej wprawdzie mydła 
więcej na oko, ale w rzeczywistości część 
tylko mydła, część zaś gipsu. Do żółtego 
znowu mydła w tym ssmym celu dodają 
fabrykanci żywicy, skąd pochodzi, że t. zw. 
prostem mydłem tak nie przyjemnie jest 
myć się. To żywica czepia się tak skóry, 
że trudno ją zetrzeć. Podobne procedury są 
kupieckiem oszustwem.

Natomiast dobre imitaoye są nietylko 
niewinne, ale nawet konieczne. W Ameryce 
n. p. wyrabiają fabryki sztuczny miód 
pszczelny, który zawiera w sobie tyleż czę­
ści pożywnych, so i prawdziwy, a tylko 
smak ma mniej przyjemny. Otóż ktoby taki 
miód fabrykował i sprzedawał za produkt 
pszczół, tenby był oszustem, kto jednak 
uczciwie go sprzedaje za artykuł fabryczny, 
nie tylko nic złego nie czyni, ale owszem 
w niejednym razie może przynieść pożytek.

Tak samo ma się rzecz z margaryną. 
Ma ona tę samą siłę pożywną co masło, a 
tylko smaku przyjemnego nie ma i jest tań­
szą. Z powodu tej taniości rolnicy północ­
nych Niemiec, którzy przeistacząją swe go­
spodarstwa rolne na nabiałowe, podnieśli 
krzyk, że im margaryna psuje interes. Rząd 
zbadał sprawę i pokazało się, że margaryna 
nie jest znpełnie szkodliwą zdrowiu, że prze­
to zabraniać jej wyrobn nie można. Chodzi 
tylko o rzetelny wyrób, a co do tego to 
najlogiczniej rozwiązali kwestyę Szwedzi i 
Rosyanie. Ustanowili oni kontrolorów rządo­
wych w fabrykach margaryny i oi czuwają, 
aby produktu nie fałszowano. U nas istnie­
je fabryka margaryny w Krakowie, ale ma­
ła, więcej tego produktu przysyłąją nam z 
Wiednia i Pesztu. Już i u nas chłopi pod­
miejscy kupują w mieśeie margarynę, a na­
zajutrz sprzedąją ją na targu jako prawdzi­
we masło.

Są wreszcie takie produkty jak sachary­
na, która jest słodsza od cukru, na orga­
nizm jednak lndzki działa nieco inaczej niż 
cukier. Do fabry kacy i likierów jest sacharyna 
bardzo dobra, do codziennego użytku zaś 
nie nadaje się. Otóż produkeya takich arty- 
knłów powinna stać pod ścisłą kontrolą a 
wykonywać ją powinny sądy na podstawie 
dokładnej ustawy i jak najliczniejsze staoye 
próbne. Do tych ostatnich niestety u nas 
jeszcze bardzo daleko.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj ma się rozpocząć we Wie­

dniu zjazd delegatów dtlohowieństwa 
z całej Austryi. Wedle DUa i B aty-  
czanyna wybierało się na ten kongrei 
wiola księży ruskioh, jak z tona do-

„ IDln Władysław Bażant, Lwów, ul. Halicka 3.
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niesienia wnosić należało, aby zape­
wne tam  wywodziń żałoby nierobów 
na rząd i Polaków. Wedle program u 
obrady i uchwały kongresu dotyczyć 
m ają różnych spraw stanu duohowne-

fo, a w końcu wyboru nieustającego 
om itetu, którego głównem zadaniem 

byłoby przeprowadzenie politycznej 
organizacyi duchowieństwa w Austryi, 
w obec niedalekich wyborów do Rady 
państwa.

Rada państwa
(Telegr. „Gaz. N a r /)

W iedeń d. 26 listopada.
Na początku wczorajszego posie­

dzenia Izby posłów odbyły się wybo­
ry  do centralnej komisyi dla rewizyi: 
ka tastru  gruntowego. W ybrani zostali 
dla G a 1 i c y  i : rejonu lwowskiego 
Dawid Abrahamowioz, jako zastępca 
ks. Pastor, dla rejonu tarnopolskiego: 
dr. Leon hr. Piniński, jako  zastępca 
Anatol W achnianin, dla rejonu k ra  
kow skiego: Adam Jędrzejowicz, jako 
zastępca Jan  Potoczek. Dla B u k o w i  
n y :  Stefan Stefanowicz, jako  zastępca 
Jerzy  br. Wassilko.

W iedeń d. 26. listopada.
Wczoraj toczyła się w Izbie po­

słów dalsza dyskusya o regulacyi płac 
urzędr .czyoh. Niektórzy posłowie mie­
li p iry tem  sposobność produkować się 
pomysłami dotyczącymi otrzym ania 
funduszów dla przeprowadzenia usta­
wy, inni zaś dali dowód, że każdą u- 
stawę trak tu ją  li tylko ze stanowiska 
utrzym ania m andatu.

Posłowi Brzoradowi zdawało się 
zapewne, że będzie niesłychanie ory­
ginalny, gdy zaproponuje, żeby re- 
stryngow ano w ydatki dla wojska, a l­
bo gdy powie „że biedni chłopi* go­
rzej się m ają aniżeli urzędnicy.

Czysto rzeczowo przem awiał poseł 
Piętak, jeden z nielicznych posłów, 
k tó ry  sprawę urzędników ocenia bez 
uprzedzeń i bez celów ubocznych. 
W dalszym ciągu przemówienia swe­
go zwrócił poseł Piętak uwagę Dipau- 
lego na to, że pomnożenie liczby u- 
rzędników je s t konsekwencyą rozwoju 
państwa, na co p. Dipauli widooznie 
nie wpadł, kiedy się żalił, że w prze- 
oiągu lat 20 liczba urzędników w m i­
nisterstw ach się podwoiła.

W imięnnem głosowaniu przyjęto 
wniosek przejścia do dyskusyi szcze­
gółowej 180 przeciw 8 głosami. Do 
głosowania nad term inem  wprowadze­
nia ustaw y wczoraj nie przyszło. Le­
wica w obec małej liczby obecnych 
posłów pragnęła, żeby wczoraj jeszcze 
odbyło się głosowanie nad ustanow ie­
niem tego term inu, było bowiem mo- 
żliwem, że wniosek Beera przejdzie; 
prezydent Chlumecky jednakowoż przed 
głosowaniem zamknął posiedzenie.

W parlamencie krążyła wczoraj po­
głoska, że hr. Badeni oświadczył, iż 
na wypadek przejścia wniosku lewicy 
natychm iast ustaw ę cofnie. Do nieobe­
cnych posłów rozesłano wezwania, że­
by się dziś w komplecie pojawili.

Ze wnioskiem Beera głosować bę­
dzie lewica, antysemici i związek po­
słów niemieckich z Czech.

Młodoczesi głosować będą za wnio­
skiem Zedwitza, który  jednak  w nio­
sku rządowego zupełnie nie alteruje.

W kołach parlam entarnych z na­
prężeniem  wyczekują wyniku dzisie j­
szego głosowania.

We wczorajszej dyskusyi przem a­
wiali : Arumholz, Brzorad, Piętak, Pal- 
ffy, Dipauli, Beer, Borcik, Kuenburg, 
Tschem igg, Schuecker, W aszaty i 
Marohet.

Kronawetter i tow. wnieśli w formie 
wniosku nagłego projekt ustawy 

prawj obywatelskich,

Nieprawdziwą więc je s t  wiadomość 
jakoby p. Jaworski w ystąpił sprze 
cznie z postanowieniem Koła poi 
skiego względnie komisyi parlamen 
tarnej.

W iedeń d. 26. listopada
Komisya r o l n i c z a  przyjęła wczo 

raj, na wniosek referen ta p. W i e l o ­
w i e y s k i e g o ,  przedłożenie rządowe 
w sprawie sprzedaży taniej soli by 
dlęcej.

Referentem komisyi wybrano pana 
W i elowiey skiego.

W iedeń d. 26 listopada.
Izba posłow odrzuciła na azisiej- 

szem posiedzeniu 123 przeciw 114 gło­
som w niosek posła Zedwitza, według 
którego wejście w życie ustawy o po­
lepszeniu bytu urzędników państwo 
wyoh miało się rozpoczynać z pier­
wszym dniem miesiąca następującego 
po tym  miesiącu, w którym  ogłoszoną 
zostanie ustawa.

Następnie odrzuciła Izba 141 gło 
sami przeciw 108 wniosek komisyi, 
aby ustaw a weszła w życie dnia 1. 
lipca 1897 roku, poozem przed przy­
stąpieniem  do głosowania nad taką 
stylizacyą paragrafu 5, jaka była w 
przedłożeniu rządowem, przewodni­
czący zawiesił na dziesięć m inut po< 
siedzenie, aby dać posłom możność 
naradzenia się.

Izba posłów przyjęła dziś piąty ar­
tykuł ustawy o uregulowaniu płac urzę 
dniczyck ogromną większością według 
stylizacyi tej, jaka była w przedłożeniu 
rządowem, a więc bez oznaczenia termi­
nu wejścia ustawy w życie.

jącego
Wobec

TELEGRAMY.
W iedeń d. 26. listopada. 

Król serbski tylko dwa dni zabawić 
ma w Rzymie, poczem kilka m iast wło­
skich zwidzi, i za powrotem po Bel­
gradu znowu dwa lub trzy  dni we 
Wiedniu zabawi.

W iedeń 26. listopada. 
Za in oyatywa tutejszej Izby gieł­

dowej zebrała się ankieta, złożona 
przemysłowców naftowych, k tóra 

obradowała nad zmianą dotychczaso­
wych zwyczajów w handlu naftą Głó­
wnym tem atem  obrad było pytanie, 
ozy w handlu pozostawić dotychcza­
sowy zwyczaj tary  według wartości, 
ozy zaprowadzić tarę  netto. Ankieta 
sprawę tę  przedyskutowała sumiennie; 
wybrała subkom itet, k tóry ma w ypra­
cować nowe zwyczaje (Usanoen) dla 
handlu nafta

B udapeszt d. 26. listopada. 
Obie Izby sejmu odbyły wczoraj 

pierwsze posiedzenie w bardzo licznym 
komplecie i otrzym ały zawiadomienie, 
że uroczyste otwarcie sejmu odbędzie 
się dziś ńa zamku cesarskim.

W Izbie poselskiej oświadczył Ko- 
n iatty  imieniem frakoyi Kossutha, że 
jego  stronnictwo nie weźmie udziału 
w uroozystem otw arciu sejmu, ponie­
waż otwarcie powinno się odbyć w 
myśl ustawy w m iejscu zebrania sej­
mu, a nadto na zamku powiewa czar- 
no-żółta chorągiew. Mówca zapewnia, 
że jego stronnictwo je s t przejęte pcfd- 
dańczą czcią dla króla, k tóry szanuje 
wszystkie ustawy.

Prezes ministrów Banffy oświad­
cza, że podniesione skargi uważał da­
wniej za bezpodstawne i obecnie nie 

,°j uważa ioli za uprawnione. Żądanie, aby 
król tu  przybyw ał dla otwarcia sejmu,

i

opiece prawj obywatelskich, mianowi
oie zawiązywania stowarzyszeń, p raw a . . , . , . . .
zgromadzania się i prawa wolnego nie odpowiada węgierskim ustawom 
w yrażania przekonań. Wnioskodawcy j długoletniej konstytucyjnej praktyce.

S ropom* ą, aby każdy, kto przeszka-; (Potakiwania). Król je s t  otoczony j e ­
ża w wykonywaniu tych praw, by ł;dyn ie  doradcami korony, tudzież dy- 

karanym  aresztem  od 4 torgodni d o r o - » ^ t m agnatam i, powołanymi
ku. Wniosek ton przyidzie pod dys
kusyę na dzisiejszem posiedzeniu. jw edług przepisów ustawy. Obecny 

W iedeń 26. listopada. jP rzJ  uroczystości jenerał ad ju tan t na- 
Komunikat K o ł a  p o l s k i e g o  m ó-jleży do wspólnej Armii. Co się tyczy 

wi, iż zajęcie stanowiska w sprawie ■ chorągwi, to na budzińskim zamku
ustanowienia term inu dla wejścia w ! powiewają węgierskie sztandary i
życie ustaw y o regulacyi płac r rz ę  razfcandar 0 barw a|  monarchii i rodzi- 
diuków^ pozostawiło Koło swoi paria- j # , , .mentamej komisyi, która jednogłośnie uy panującej. K ró l ma prawo ż ą d a ć

zgodziła się z propozyoyą rządową, od państwa, aby sztandar domu panu-
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powieść współcześni
z niemieckiego.

(Ciąg dalszy.)

Za to Betsy przyszedłszy do Leny 
liedzielę, nadzwyczajną rozwinęła 
nowę i bardzo dokładnie opowia- 
l wszystkie szczegóły. Zjawiła się 
przed południem, bo w iedziała że 
ma lekoyi. Rozwartemi rękam i bie- 
ku niej, ale w tw arzy malowało 

zakłopotanie.
_  Możesz mnie pożałować i dać 
się ucałować... nic złego się nie 

o. Ol on był strasznie „korekt." 
loczątku mówił o mnie i ju ż  my- 
am, że będzie źle... 01 wtedy mó- 
tm sobie w duszy: przebacz mi 
>e, ale jeżeli tak byó musi, to cóż 
iól Jednak ani gadania o tern. Roz­
wialiśmy ja k  dwoje starych bogo- 
uyoh ludzi o tysiąou różnych rze- 

i raz nawet o tobie.
— O m nie?

— Tak, ale nic szozegoinego. On 
ma okru tn ie  wielki respekt przed 
tobą.

— Doprawdy? To bardzo łaskawie 
z jego  strony!

— A potem mówiliśmy o Datryar 
sze, mam na myśli słodkie stworzenie, 
uroczą Sidi. No! gdyLy była słyszała, 
jak  ja  wywiązałam się dyplomatycznie 
z jej poleceń, oszalałaby z gniewu. A 
on... o wiedziałam, że ta  nie może byó 
dla niego niebezpieczną, o tę wcale 
się nie lękałam. Są tu  całkiem inne, 
ooby chciały mi go zabrać, jednak 
będę go bronić jak  lwica swoje m ło­
de lwiątka. O nie...

Un ouore oom’ il mio 
Mai non ritrov i pin...

zaśpiewała pełnym głosem.
Potem usiadła, zdjęła kapelusz, bo 

znowu uderzyła jej krew  do głowy i 
zaozęła opowiadać nie zważając, że 
Lena zapatrzona w jakiś punkt przed 
siebie, patrzy ła  takiemi oczami po- 
ważnemi, jakby  ją  żadna litera  słów 
przyjaciółki woale nie obchodziła.

— Wczoraj tedy na soiróe u jego 
eksoelenoyi wszystko odbyło się jak  
zawsze, była tylko najszlachetniejsza 
niebieska krew , ale ścisku nie było. 
Znalazło się wszystko, co w tak  k ró t­
kim czasie z „pierwszej śmietanki*

był wywieszony na zamku 
tego oświadczenie Koniattego 

jes t nieuprawnione i bezzasadne 
W końcu wzywa prezes m inistów Izbę, 
aby, jak  dotychczas, udała się na za­
mek dla wysłuchania mowy tronowej, 
bez względu na to, czy jedna lub dru­
ga grupa deputowanych będzie obe­
cną lub nie. (Żywe potakiwanie).

Po odpowiedzi Koniattego zam knię­
to posiedzenie.

W mowie tronowe;, k tórą dziś w 
południe otwarto sejm węgierski, za­
znaczono jako  najgłówniejsze zadanie 
pracy parlam entarnej uchwalenie bu­
dżetu i załatw ienie sprawy ugody z 
Austryą.

Mowa tronowa wyraża w dalszym 
ciągu n ad z ie ję , że po wzajemnem, 
sprawiedliwem uwzględnieniu istn ie­
jących stosunków i m ateryalnyoh za­
sobów obu połów monarchii, tudzież 
owych pierwszorzędnej wagi polity­
cznych interesów, na których opiera 
się mocarstwowe stanowisko Austro- 
Węgier, a które wym agają rychłego 
zawarcia ugody, uda się wszystkie 
kwestye załatw ić prędko i ku ogól­
nemu stron interesow anyoh zadowo­
leniu.

Pomiędzy dalszymi zadaniami pra- 
wodawczemi, k tóre przytacza mowa 
tronowa, znajduje się organizaoya admi- 
nistracyi, reforma procedury cywilnej, 
reforma kodeksu cywilnego, załatw ie­
nie przedłożeń o autonomii kościoła 
latolickiego, polepszenie bytu duszpa­

sterzy wszystkich wyznań i kwestya 
uregulowania waluty przez podjęcie 
wypłat gotówką i reformę bezpośre­
dnich podatków.

Mowa tronow a wyraża nadzieję, że 
wszystkie te  zarządzenia okażą się cał- 
dem odpowiednimi i poprawią finanse 
[raju, Rząd będzie starał się przedło­

żyć projekt nowej procedury karnej 
wojskowej, dalej projekt ustaw y kar­
nej dotyczący przestępstw a zdrady 
wojskowych tajem nic i szpiegostwa. 
Odwołując się w końcu do patryoty- 
zmu i mądrości posłów, ogłasza mowa 
tronowa sejm za otw arty.

Następne posiedzenie odbędzie się 
pojutrze.

P e te rsb u rg  d. 25. listopada.
Na otwarcie francuskiej wystawy 

sztuk pięknych przybyli oboje car­
stwo z wielkimi książętam i, dostojnika­
mi i personalem ambasady francusk iej, 

zakupili kilka obrazów.
Belgrad d. 26 listopada.

W obozie radykalnym  znowu się 
osobna utw orzyła frakoya „radykałów 
niezaw isłych“ pod wodzą byłego mi­
nistra  Pera Maksimowioza.

H am burg d. 26. listopada. 
S trejk  wzmaga się, na kilku okrę 

taoh jednak  pracują jeszcze.
B erlin  d. 26 listopada.

Jak  słychać, odjazd pułk. L ieberta 
do Chin w strzym ano; obejmie on za­
pewne posadę gubernatora niemieckiej 
Afryki wschodniej na miejsce słabego 
ciągle Wissmanna, który  o to usilnie 
nalegał.

Rzym  d. 26. listopada.
Wczoraj przybył tu  król serbski i 

został na dworcu przez króla Hum- 
berta serdecznie powitany. Publioz- 
Liośó zebrana owacyjnie w itała gościa 
serbskiego. Popołudniu obaj królowie 
odbyli dłuższą konferencyę. Król Hum- 
bert udzielił królowi Aleksandrowi 
orderu Zwiastowania a nadto otocze­
niu króla serbskiego rozdał liczne or­
dery. Wieczorem odbył się obiad ga­
lowy w Kwirynale.

Ateny d. 26 listopada.
Delyannis na zapytanie jednego de­

putowanego w Izbie zaprzeczył, jako ­
by Grecya przystąpiła do tró jprzy­
mierza.

Przyjechali do Durowa.
Dnia 26 listopada.

P aryż  d. 26. listopada.
Poruszenie przez publicystów ży 

dowskioh sprawy Dreyfussa spowo-, 0  , „
j_ -  j  i___ i Hotel Zcrża. L. Milewska z Horodyduje zapewne zaprowadzenie kary l ^  L< hr Ledochowska 2 PodoIa ros. •.
śmierci za zbrodnie polityczne, zme- Szawłowski z Przewłoki, E. br. Hohendorff
sionej w r. 1848. Dwa lata  tem u fran- z Byczowa, T. hr. Romer, z Krechowa, J.
ouska Izba posłów ju ż  przyjęła była Pajgert z Streptowa, 0. br. Czedig z Wie-
odnośny projekt, ale tak  fatalnie s t y - , ^ 3’ ^  Wiszniewski z Dobrzan.

. , . , . y , Hotel Metropol (Pańska l. 1) wła-
lizowany, że lada artykuł o s p r a w a c h ' , ^  Krzysetof a j J nowicea, J. Korabiń-
wojskowych można było przedstaw ić gki z Złoczowa, A. Krobie1'! z Krakowa, L. 
,ako zbrodnię stanu ; został więc z a - !Dybowski z Tarnowa, T. Winkowski z Czer- 

Obeonie rząd się znowu z a - ini w*eci M. Herazimowicz z Mikołajowa, F.niechany.
ją ł  tym  projektem , aby się w przy­
szłości wszelkich Dreyfussów od razu 
pozbyć można.

B ruksela d. 26 listopada. 
W skutek interw encyi rządu fran ­

cuskiego zakazał rząd belgijski księ­
ciu orleańskiemu, który  wozoraj p rzy­
był do Brukseli, wydawania jakich­
kolwiek politycznych manifestów na 
ziemi belgijskiej pod zagrożeniem  na­
tychmiastowego wydalenia.

Król nie wysłał żadnego swego za- 
stępcy na powitanie księcia Orleań­
skiego na dworcu, nadto oprócz pary 
książęcej żadnego z rojalistów  nie 
przyjm ie w swo m pałacu.

A lcksandrya 26 listopada
W yrok w sprawie procesu przeciw 

kasie długu egipskiego zapadnie w 
pierwszych dniach grudnia.

B rem a d. 26 listopada.
Rozpoczął się i tu  stre jk  robotni 

ków portowych.
L ondyn 26 listopada.

Wedle telegram u z Soeul miano 
aresztować znaczną liczbę koreańskich 
oficerów, k tórzy projektowali rewolu- 
cyę pałacową. Trzech rosyjskich ofi­
cerów z 80 żołnierzami i jedną  arm a­
tą  połową przybyło wczoraj do Soeul.

L ondyn d. 26. listopada.
Wedle Tal Mail Gazette zamierza 

rząd domagać się od parlam entu p rzy ­
znania podwyższenia kredytu  na ar­
mię i m arynarkę o wiele miljonów ce­
lem reorganizacyi arty lery i i na u- 
tworzenie nowych bataljonów linio­
wych.

Biuro Reutera nazywa jednak  wia­
domość tę przedwczesną.

Kirchner z Tarnopola, K. Sobotowski z Prze­
myśla D. Buber z Brzeźan.

I » d e i ł n n e
(Zo i* rabryfę ndoboyo ui--j£iJori-<ii>.

Foulard-Seide 60  Kr.
bis U. 3-35 p. Met. — jap&nesisehe, chinesi- 
schii etc. in don neusten Dessins uud Farben, 
sowie seb w arze , w eisse und fa rb ig e  Hen- 
lieberg- S eide von 35 k r  bis fl. 14*65 p. Met- 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, D&maste 
etc. [ca. 240 versch. Qual. und 2.000 verseh. 
Farben, Drssins etc.] Porto- und steuerfrel 
In s Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 

porto nach der Schweiz. 
Seidei-lałrito 6. Henneberp (k. u. k. Hofl.) Ziirlch.

Lekarz chorób kobiecych i akusze.

Dr. Leopold Schellenberg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiednin, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. M ikulicza 
we Wrocławin, b. lekarz kliniki chorób we­
wnętrznych grof. Kothnagla we Wiedniu 
o siad ł we Lwowie i o rdynu je  przy  
ul. K opernika 1. *22 od 3 —5 popołudj 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. *

Oryginalną bieliznę Dr. prof. 
JAEGERA, chustki i pledy zi­

mowe, chustki i spódniczki 
włóczkowe, bluzki i halki weł­
niane p o le c a  w  największym wyborze

najtaniej

Magazyn Schayerów
■ w e  L w o w i e

TEATR Hr. SKARBKA.

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W ino Chassaing 

jest przepisywane przez lekarz^ od lat 20 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i 
trudnemu trawieniu (dyspepsyi), gastralgii, 
utracie sił i apetytu. — Znajduje się w 
głównych aptekach.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń dnia 26. listopada. Przy zam­

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyi) 
364*75, Kredytj węgierskie 400 50. Union- 
bank 289 75, Landerbank 246 50 staatsban.' 
350'—, Lombardy 9512 kolej północno 
wschodnia 27125, tytoniowe 151’—, Rinn 
234'—, Alpiny 82*90, renta majowa — *— 
losy turec. 49 90, Marki 58 81.

B erlin  dnia 26. listopada. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy­
ty 22850 (363-99), staatsbany 148*75 
(349 31), lombardy 41—  (95 88).

F ra n k fu r t dnia 26. listopada. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kro 
dyt.y 308*50 (364*09), statsbany 295 75 
(349 42), lombardy 53*75 (96*18), alpinj 
158 -  ( - * - ) .

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritńt.

— W iedeń 26. listopada. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 864*25, węg. zakład 
kredytowy 400*50, anglobanki 153 50, 
lenderbanki 246*25, koleje państwowe 
350 50, elbethal 271*25 akoye ty ton io­
we 150 50, alpiny 83*80, losy turo*.ki- 
49 40, uuionbauki 209*—, ruble 128*—.

Z rynków towarowych.
W iedeń d. 23. listopada. Na poniedziałkowy targ 

przypędzono wołów galicyjskich 593, węgierskich 
2965, niemieckich 1064 razem 4622 sztuk. Gali­
cyjskie płacono po zł. 30 do 34, 37, —, —, — wę­
gierskie 27 go 30, 35, 36, —, — niemieckie 
30, do 35, 38, 41 za 100 kilo mięsa.

W iedeń d. 24. listopada. N a wtorkowy targ do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 4*218

Płacono 30 do 34, 38, 40 zł., za 100 kilo wagi 
żywej.

Do z ln iany  lo b  sprzedaży kamie­
nica dwupiątrowa (ulica Gródecka, koło ul. 
Bema) w dobrym stanie, roczny dochud 
brutto 3.100 złr., cena 30.000 złr., poży­
czka 16.500 złr., warunk. łatwe — dwa 
lata wolne. Bliższą wiadomość udzieli kan- 
celarya adwokata D ra K arola Czernego 
we Lwowie, plac Bernardyński h 10.

W Piątek dnia 27. listopada 1896 
Po raz arngi:

Mam prawo kochać
Sztuka w czterech aktach Maksa Nordau’a, 

Osoby:
Józef Wahrmnnd, kupiec p. Chmieliński 
Otto Bardenhohn, asesor p. Grabowiecki 
Doktor Bittner 
Berta Wahrmund 
Pani Fridorp 
Pani Burkhard 
Mina, służąca 
Magda, gospodyni 
Guwernantka 
Betsy 
Ludwika

Rzecz dzieje się

Kliszewski 
Stachowicz 
Cichocka 
Jankowska 
Rybicka 
Gostyńska 
Wysocka 
Jaroszówna 

Mała Filcia 
za naszych czasów.

P-
P-
P*
P*
P-
P-
P-
P-

Początek o godzinie 7 wieczór.

Ruch pociągó# kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (czas środkowo mropejski).

Pociągi przychodzą do Lwowa
posp ieszne_J_O B obow e S t a e y c Pociągi odchodzą ze Lwowa

pospieszne | osobowe

1-30 510 — 8*55 655 930 Z B e r l i n a ...............................
1*30 845 510 8 55 655 930 Z Krakowa, Wroeławia i Wieania
510 — — 8-55 9 30 Z W a rs z a w y ...............................

5*10
6 55 Z Muszj ny-Krynicy via Tirnów

— Z M uszyny-Kr nicy vi& Rzesz. 
Z Musz ny-Krynioy i Mszany d.

-- — 8-45 8-55 930 655 via Przemyśl . . . . . .
Z Chabówki via Tarnów lub

51 0 1*30 R zeszów .....................................
— — 655 Z Rozwadowa i Nadbrzczia . .
— 1 30 8’45 — 9-30 Z Rawy v>a Jarosław 

ZMezo Laborcz, Pesztu,via Prze­
— — 845 8*55 9 30 myśl ..........................................
— 1-30 — 855 — Z Chabówki via Przemyśl . .
— ZŁawocznego, Pesztu, Munkaeza
— 1210 8 — — przez Stryj ................................
— Z Hrebenowa od ł0/7 do s,/8 na
— — — 1 51 S t r y j ..........................................
— 12*10 8 - 1*51 Ze Skolego i Stryja . . . .
— 1010 8 - 1*51 Z Chyrowa via Stryj . . . .

1210 8*— 1*51 Z Stanisławowa via Stryj . .
— Z Suezawy, Husiatyna, Wo**o- 

nienki, Berhomethu, Radowieo,
955 — Kimpolungu, Bukar. i Jas .

2*01
Z Suezawy, Czortkowa, Woron.

— Kałusza, Bukaresztu i Jass. .

6*19
Z Suezawy, Radowiec i Czudyna

(kridego pouiedz.) . . . .
— Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza,

7-28
Radowiee, Kimpoluugu. Ja**s

— i Bukaresztu (kaśd. pouiedz.)
—

8-15
Z Sokala i Jarosł.iwi i via Fs.w.

f>-45 ruska ..........................................
— 5-45 Z B e ł ż c a .....................................

9 5 0 7-42
Z Podwołoczysk i Brodów ua dw.

2*18 4-45 P o d zam cz e ................................

10 05 805
Z Podwołoczysk i Brodów na

2*34 5-10 dworz. główny .....................

8*03
8*26

Z Brzuckowie od ’/, do ,5/6 i
— od ,5/s do e/» • • ■

Z Brzuehowic Od 2C/« do u /8 •
— Do Brzuehowie od lfb do */,:

7-50

1*10
5*28

7*4f
8-54

w ś w . ę t a ................................
w dni powszednie . . . .

J a n ó w ..........................................
Do Janowa od '/6 do 16/« i °d Ve

dp * % ..................... i • •
Janów od 16/« do sl/a • 

a w niedziele i święta odcho­
dzi ze Lwowa .....................

Do Zimnej wody od */6 do */» w 
niedziel, i święta . . . .

6 40 
« 4 
8-U

S 40

6 10

6-14

«•-

2-50

2-50

2 ’2 ó

Ml

11 00 
1100 
1100 
11-00

1100
11*00

4 40 
4-40 
4 40

440
440

440

5-22

5 22
552

245

W lf 
e 15

y-5

9-55

645
9-56

7-22

8-35 
9*35

10-25

7-05

9-4Ł’ —*— 11*12

9-3<- 10*45

3 20

1-2C
1 2> lT ti
3 20

9*4'i 3*00 8 55
3*n0 9*4? 6*25

1-05

1*33

8"4a
6-45

6 15

6 45

7*: 2

10*1 i

LJwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od godz 6. wieczorem 
5. min 59 rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. ko'ei państwowych we Lwowie, ul. T zeciego Mf ja 1. 3 
(.Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawialnych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych 
i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minut. Godz. 17 
ozu. środkowo-europejski —godz. 12*36 podług zegara lwowskiego.

można było zebrać. Papa-eksoelenoya 
bardzo ożywiony, z ohorą nogą w 
czarnym jedw abnym  pantofelku, a cór­
ka baronówna tak  słodka i „tak sze­
snastoletnia*, jak  zawsze. W szystko 
jednak  skupiało się około młodego 
przybysza, ja k  koło m arnotrawnego 
syna, który trzody pasał w Japonii i 
powrócił, aby kazać sobie zabić tłu ­
stego cielą’ :a. Każda m atka mająca 
dojrzałą lub przejrzałą córkę myślała, 
że jej cielaczek wzbudzi w nim  naj­
więcej apetytu  i jak  najchętniej ofia­
rowałaby mu ją  na srebrnym  półmi­
sku A on dla w szystkich jednakowo 
szarmancko był usposobiony... aż do 
godziny dziesiąte j; bo nagle zjawiła 
się jejmość księżna pani, ozy zapro­
szona, ozy też z nudów, jak  czasem 
zwykła ji wić się u  m inistra, nie w ie­
działa hrabianka Ida, k tóra właśnie 
dziś rano na ulicy pani B ettinie to 
opowiadała. A od tej chwili pan rad­
ca legaoj_ ly  nie m iał ju ż  oczu na 
nic : na nikogo tylko na księżnę, co 
zresztą wszyscy całkiem  w porządku 
znaleźli Zresztą jej wysokość była 
tego wieczora cudownie piękną... nie 
m iała żadnych brylantów , ale bar­
dzo wyciętą suknię. Z początku woale 
na niego nie zważała; rozmawiała du­
żo i wesoło z eksoelenoyą i z prze­
dniej szemi dam am i; potem  jednak

zwróciła się do „niego*, mówiła z nim 
cicho, a naw et wyszli oboje na bal­
kon, aby się ochłodzić i ogród podzi­
wiać w oświetleniu księżyca. W szyst­
ko bowiem miało cechę bardzo po­
ufnego zebrania i zabawa nie odby­
wała się we wielkich i sztyw nych sa­
lonach frontowych, ale w sali od o- 
grodu i w sąsiednich komnatach. Gdy 
tedy księżna pani z radcą legaoyjnym 
na balkonie stałp i pewnie dyskuto­
wała o polityce Wschodu, w salonie pa­
nowało najgłębsze milczenie. Ale z 
z balkonu o sali nic słychać nie by­
ło, chociaż drzwi szeroko były roz­
w arte . W reszcie dostojna pani weszła 
do pokoju  i żegnając go skinieniem 
rzekła :

— Eh bien c'est convenu, riest ce 
pas ?

On ukłonił się w milczeniu, ucało­
wał podaną mn łaskawie rękę i je j ­
mość pani dała W aldsteinW ej znak 
do  odjazdu. Przy pożegnaniu wspo­
m niała jeszcze, że książę pan j  is t in- 
dispose i  polecił usprawiedliwić swą 
nieobecność.

— Oto masz wszystko, to są naj­
nowsze nowiny. Cóż ty  na to? Chcia- 
łaby go złapać, to  jasne , ale on nie 
będzie tak i g łupi; zresztą je s t  zanad­
to solid zanadto m ądry i nie da z 
siebie zrobić m aryonetki wielkiej pani.

Ale w oałem mieśoie nie mówią o ni- j 
ozem innem. N o! niech tylko przyj j 
dzie do mnie, to mu wyczytam  pa ter , 
noster, a jak  będzie grzeczny to mu 
pozwolę pocałować się w łapkę... Cóż 
tobie ! L en a! tobie niedobrze!

— Mam tak szaloną m igrenę!
— Uważaj, to przejdzie dziś wie­

czór. Twój obraz z żywych osób zro­
bi furorę; będą cię wywoływać! wiem 
to z doświadczenia, że nic tak dobrym 
nie jes t środkiem przeoiw wszystkim 
cierpieniom jah trochę kadzidła. Ileż 
razy zdawało mi się, że nie będę mo­
gła śpiewać, un terribile dolor di testa 
—- a po pierwszej aryi, gdy mnie w y­
wołano, w szystko jak  zdm uchnął! Te­
raz połóż się na chwilę, napij limc- 
niady. Po obiedzie znowu ao ciebie 
zaglądnę.

Zaledwie za nią drzwi się zamknęły, 
zawołała Lena swą starą  w ierną sługę 
i poleciła je j, aby cały dzień nikogo 
nie wpuszczała. W prawdzie pow tarza­
ła  sobie, że nierozsądkiem  je s t lękać 
się, że on mógłby przyjść, ale..

Cóż m ieliby jeszcze sobie powie­
dzieć? A przecież ile razy dzwonek 
uderzył, serce żywo bić zaczynało. Na­
tu raln ie  on nie przyszedł. Steinbaoh 
ty lko chciał ją  widzieć i panna Lola 
z jakiem ś pytaniem  co do ubrania, po 
obiedzie znowu Betsy, aby się dowie­

dzieć, ozy ból głowy ustał. Nie mogła 
znieść żadnej rozmowy, Przeżyć je  
szcze tylko ten  wieczór 1 Rano, zaraz 
rano odjedzie pod pozorem, że chce 
wykończyć krejobraz wedle studjów z 
natury. O tak precz, daleko stąd i nie 
powrócić, aż minie niebezpieczeństwo, 
że tak  trudno zdobyty spokój tak  ła 
two może byó zakłócony.

Rozdział dziewiętnasty.

Koncerty w Blendheimie odbywały 
się w starym  teatrze, który przed pięć­
dziesięciu laty wybudowano w dolnej 
ozęśoi m iasta nad rzeką.

Żaden dyrektor nie mógł jednak 
ze swoją prawie zawsze pospiesznie 
zwerbowaną trupą  dłużej tu  wytrwać 
niż jedną z im ę; zazwyczaj na wiosnę 
ulatniał się, pozostawiając sporą sumę 
długów; od niejakiego ozasu n ik t już 
nie odważał się puszozaó na ten bezna­
dziejny interes. Mieszozaństwo jednak 
zamiłowane w sztuce, na własną rękę 
gotowało sobie skromne uczty  w przy­
bytku sztuki.

(C. d. n.)

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze

i JO CS
MIKOŁAJ LUDWIG

Lwów, nllca Halicka 1. 14.
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Znakomitym w ynalazkiem, szczególniej 
d la kościołów wilgotnych są

niezniszczalne
S t a c y e  d ro g i k r z y ż o w e j
em aliowane w  ogniu na cynku.
w ramach zw ykłych, gotyckich i romań 
skich, wyrabiane obecnie w Paryżu, przez 
firmę Poussielgue B usand , nadwornego 
jubilera Ojca świętego.

KSrĘGAJłm  KATOLICKA

Dra i 'A D .  MILKOWSKlEGi:
w Kra li owi©

otrzymała jedyne zastępstwo tych staeyj 
o» całą Polskę: przesyła na żąc-nie chę­
tnie jedną Btacyę na okaz i objaśnia o 
cenie, która jest bardzo umiarkowaną.I

Chodniki
k o k o s o w e  i  c e r a t o w e ,  

I _ . l 3 n . o l e - a . 3 2 a . , ,

ciura
poleca

W . C Z O P P
Żółkiew ska 1. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

K o n f i t u r y
kg. 36 et., idyzowane owoce ’/« kg. 

51 ct. Susz obierany 1 kg. 85 et. Bulion 
! kg. 5 zł. Pu./idła 5 kg Franco zł. 1 4P 
Szynki l  kg. 85—75 ct. Jzynki westfalskie 
l kg. l -4  Gospodarstwo domowe Latacz, 
poczta Latacz. ll(f

apelusze męskie
z fabryki nadwornego dostawcy W. Plessa

poleca po najtańszych cenach

S T A A E S E A f f 7 G A n m i E L
w e Lw ow ie, p lac H a lick i liczba  3.

DROBNE OGŁOSZENIA po l ct. od wyr ^n.

K U C H E N K I naftowe -lie-dymiąeej od 
złr. 2 — do lU-—, Maszynki auiery 

iańskie do Biekania mięsa po złr. a — 
naśladowane po >.łr. 3 50 Sita włosienne 
poczwórne 4c pasztetów po złr. I ’—, l'3U 
i 1-60 poleca Piotr Cbrz ąstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny l  (na­
przeciw katedry).

W IT A  Dr. Brunsa , gaza jodoformowa, 
oraz wszelkie przyrządy opatrunkowe 

i chirurgiczne poleca Józef Klimek, Lwów 
Batorego 2.|

OG IE R  „G idian“ do sprzedania, półkrwi 
Arab , la t 7, pochodzący ze stajni hr. 

Dzieduszyeklego z Jarczowjec. Maści i 
form ślicznych, bez błędu. Doskonały do 
rozpłodu. Zgłosić się do Zarządu W ybra 
nóv.-a, kolej czerniowitcka. ‘ 37 .)

PROŚBA więźnia z 1863, który roku 
1864 zos ał wydany w ręce Rosyi i 

dźwigał eiężkie kajdany obciążony §. 323, 
który za kraj wszy siko stracił, rażony pa­
raniem  , znajdując s ę w nader kry y- 
oznem półcieniu , zwraca się z prośbą do 
wszystkich rodaków o pomoc. Adresować 
A. P . Administracya „Gazet/ Na «.dowej“ 
Lwów.

PROŚBA . Wdowa po emigrancie z I86b 
r., obarczona trojgiem dzieci, z których 

najstarsza córka jest ułomną , pozbawiona 
wszelkich środków do życia , a znajdująca 
się w okropnej nędzy, prosi gorąco o ta 

kawa pomoc w drodze składkowej. Zofia 
M ichalska, ul. Zamzrstynowska 6u.

Korespondencya prywatna
po 3 ct. od wyrazu.

KA M IEN ICA  dwuDiątrowa Śniadecki 
bardzo tanio do sprzedania  Bliższych 

szczegółów udzieli dozorca. 381

K aM IE N t CA dwu iątrowa z oficyi ą w 
w śródmieściu w pięknem miejscu do 

sprzedania. luformacya : Ohorążozyzn •. 18 
I. piętro. Pośrtdnictwo wykluczone.

DO N A JĘ C IA . P r y ulicy Kościuszki 
18, I piętro , jest do wynajęcia za­

raz da 1. lutego lub ewentualnie dłużej, 
mieszkanie składające się z 11 pokoi, 
przedpckOjU kuchn i, spiżarni, stajni, wo­
zowni;, piwnicy i strychu. Mieszkanie to 
można wyna;ąć z meblami. Bliższej infor- 
macyi zasięgnąć można na I. piętrze.

FUTRA , paltoty, serdaki i wszelką g a r ­
derobę męską _ damską, kupuje, sprze­

daje i wypożycza Handel Jaszczyszyna 
Teatralna, Dom Narodny. 378

STORY samoczynne (automatyczne) po 
leca tanio fabryka żaluzyj i storów, J,,. 

błonowskich 9 U u w . W ałki z automatem 
do storów w każdych szerokościach. p,la 
odsprzedających po cenach fabrycznych.

ODBYW SZY kilkuletnią praktykę w Wie 
dniu w Z ak ład re pani Gróber, otwte- 

ram we Lwowie od 1. jrudnia Pracowni?) 
sukien damskich przy ulicy św. Michała 
(boczna ulic Koścuszki) 1. 4, II. piętro, 
pod firmą: , ,W a n d k “. 375

iREMl OWAISE medalami tutki Niemo
jorskiego Ł wszędzie do nabycia.

Towary kolonialne
i owoce południowe

w  na jp rzed n ie jsze j jakośc i
w handlu 7920

SI. imm i b  Lwowie.

' Chcąc wyrugować zupełnie lichy towar powroźniczy, za lichą 
! ceną nabywany po różnych sklepach
, Towarzystwo powroźnicze w Radymnie
będzie odtąd wyrabiać, oprócz dotychczasowych postronków z cze 

1 sanego przędziwa

Postronki z t. zw. przędziwa klubowego
nieco gorsze od tam tych, ale po nadzwyczaj niskiej cenie.

1 sztuka 3 m etry długa 12 ct. — 1 sztuka 16  metr. długa 8 ct.
DYBEKCYA

M ic h a ł G ru szka . Ks. L eo n  P a sto r .

‘ tarę i nowe sprze 
dajo najtaniej

Emil Weiner
WIES 

I * ,  S a lz th o rg a s s e  8 .

W  dniu 24. listopada
odbędzie się 1240

publiczna fioytacya
na i n w e n t a r z  żywy i martwy 
w S w irzu , stacya kolei Bóbrka, 
poczta w m.ejscu. Inwentarz ży ■ 
wy składa się z 34 krów i 36 
sztuk młodzieży, oraz 20 koni i 
14 sztuk źrebiąt różnego wieku, 
martwy zaś z wszelkich przy bo­

ro w gospodarskich.

A.
■ w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c l s i  2

otrzymał świeże posyłki:

100—iOO złr. miesięcznie można za- 
rubić m rozsprzedaży prawnie dozwo­
lonych listów zasta iych. które na 
mocy uchwały U. A. XXXI. 18 53 

prawidłowo wysiawionc zostaną

Budapest „MERCUR“
B ank nnd  W ecbselstnben A ct.-G es

Pewne małe

przedsiębiorstwo
dsjące się zaprowadzić w każdym domu, 
a nie wymagające żadnego kapitału. A r­
tykuł nie bęJny. Znaczny zarobek zape­
wniony. Do listu uotączyć markę na dzie­
sięć centów. Adresować : Eggart & Co., 
Maili..ia (Italien). 9951

1 .0 0 0
tutek niekieionych z doskonałej 
francuskiej bibułki po złr. 1 ; 

wy/,ej poleca fabryka F. Niiałowskl Lwów 
Przy odbior/e 5.000 sztuk , poczta franco.

P a s z t e t
z gęsi b wątrób k , jak sztrasburgski, fun-

B ez przeszkód  doszło  — d z ięk u ję  
b a rd zo  — tu  bez  obaw y m ożna k ied y - 
k o l w iek , j a k  ty lk o  tam  m oiebtie. Ży. c< a puszka złr 1:0, i truflami złr. 2 — 
ezen ie  n a p ra w d ę  sp e łn io n e . Czekam  codziennie śnieży, prz»wyboruy, wyrabia 
n ie e le rp liw ie  sposobności. Z a rząd  d „  o ru  Ł apszyn  — B rzeżany,

C B i t r i i  S t o  K r p i

we Lwowie, ulica Karola Lniwita i. 5 ,1. uięiro
sprzedaje wyroby krajowe jako to:

Sukku., Płótna, Bieliznę stołow ą,
%  Kilimy, Makaty,

W yrolby liturgiczne, 
Ąy koszykarskie, 

powroźnlcze
7500

%
%

koronkow e,

A i e s z t h i 7/C ,
ceram iczne

rzeźbiarskie

/ towary wysortowane ^
niżej cen fabrycznych. ^

itd. itd.

Centralny Bazar krajowy
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro.

%
' ° ó

Ekonom
praktyk, człowiek zdolny i ener­
giczny, mogący prowadzić samo­
istnie większe gospodarstwo po­
stępowe z n a jd z ie  u m ie sz c z e n ie  oa 
styczni", lub później Zgłoszenia 
tylko pisemne z napisem na ko­
percie „Zgłoszenie o posadę“ z od­
pisami poleceń z których nieu- 
względnione pozostaną bez odpo­
wiedzi, nadsyłać do Adm inistracyi 
Gazety Narodowej we Lwowie.

ZIEM IA  ŚW IĘT A
Przewodnik po Palestynie

wydał 0. Norbert Golichowski zakonu 00. Bernardynów
Lwów, 16° str. 609 z rycinam i i mapą Palestyny.

Gena tylko 3 złr. 50 ct.
Do nabycia u autora w klasztorze OO. Bernardynów we Lwowie.

W Iiteratarze polskiej nie było jeszcze takiego dzieła, jakie wydał 0. Norbert 
Golichowski , który bawił przeszło 6 lat jako misyouzrz apostolski w Jerozolimie. 
Osoby, które zwiedzafy Ziemi- świętą, znajdą najpiękniejsze -dświeżonie wrażeń ode­
branych, zaś pątnicy do Palesiyuy mają w tern dziele znakomitego przewodnika, 
wreszcie inni dowiedzą się, co się tam dzieje. 1229

Odczyt o Ziemi św iętej
miany w Czytelni katolickiej we Lwowie przez O. Norberta Goli-

chowskiego.
Cena z opłatną przesyiaą pocztową 23 ct. — Czysty dochód na 

rzecz m isji w Ziemi świętej.
O bi'  prace 0. Norberta Golichowskiego polecamy gorąco naszym czytelnikom.

T T O .lia .r i I D ą T o r o - w s ł c i
w e L w o w ie , n lic a  T e a tra lu a  I. 7 

poleca własne wyroby ze złota ur/ędownie ce­
chowane, tak nowe jakoteż „Oeasiod11. 

Zegnrkl kieszoakowe złote, srebrne stalowe, n i­
klowe oraz pendułowe fraueusk., jakoteż IjjJzikl.

Towarzystfo Mmw MM we Lwowie
ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnią)

przyjmuje wkładKi oszczędności
oprocentowując takowe po 750P'

O
O

i  udziela swym członkom kredytu za miernym procentem.
Dyrekcya.

MASZYNY DO CEGIELNI
według wypróbowaregó systemu , tudzież 

- kompletne urządzenia do cegielni, f  bry* 
szamoty, fabryk falcuwek d ihowych r 
do drenowania, dla fabryk cementu, gipsu,

dostarcza jako długoletni specyahsta

LOUIS JAliER,
fabryka maszyn do cegielni 

Koln-Ehre nfeld-
------------------------------- 12 (5

Filia w  Pradze:
Kónigl. Weinberge.

Ź lżk as tra sse  N r .  833.

O nnitri i kosztorysy gratis. N jlepsze re- 
fereneye. — Wykonane pracownie możn., 

w ruchu oglądać.

U A G A Z T J  F U T E B
1MEDALj

SREBRNY

BRACI W ROŃSKICH
we Lw ow ie, ni. Teatralna liczba 5

(naprzeciw kościoła katedralnego)

a-
MEDAL

SREBRNY

polecają po cenach najprzystępn.ejszych swój obficie zaopa­
trzony magazyn futer, tak gotowych jak  też  i skóry pojedyn­
czo, oraz i m aterye na pokrycia futer w wielkim \.yborze. 

Cenniki na żądanie franco.

Nowo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P E K A S
praco w n ia  pow ozów  i la k ie rn ia

I j TKTÓ-W ^OpOX33.13C«U 11-

Na zime!*
Dobre, domowej roboty kołdry na 

owczej w ełn ie lekkie i ciepłe, od złr. 
3‘59 w każdej eerie do złr, 14-— i wyżej. 
Mat era->6 ozyato w łoslenne po złr. 
12-50, 1 4 -- , 1 6 - - ,  20 — do 30 -  złr. 
Fierzane poduszki i włosienne sien­
niki , prześcieradła , poszewki , koce, kapy 
itp. poleca wy ączny Magazyn pracownia

wyrobów pościeli
J Ó Z E F  S C H U S T E R

Lwów, ul. K opern ika 5.

Dra Fryderyka Lengiela
B a lsa m  b rzozow y.
Już sam sok rośHnny pły.ire z brzozy, jeżeli w puiu 

wyświdrowano dziu ę zaar.y esi od niepamiętnych eza- 
ów jako najznak milszy śiode . i knośei; jeżeli jednak 

ten sok wedle m zepj-u wen. lazc p zyrządzony zostanie 
w drodze chemiczni) lako bals >n w takim razie dopiero 
zyska prawie cudów y skutek

Jeżeli wieezoiem t.o di u.i n.. Iwarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem i -  z i uirz rano odpadają p ra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staj'e się przeto lśniąco b h  ą | delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na *—irzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy^  cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym c*asie piegi, p.am wątrób ane, blizny, czerwoność nosa 
fltłuszczerra i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, na.,.-godniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 52Ó2

Do nab jc ia  w każdej większej aptece, miar..w icie: we Lwowie u Zygm. 
Ruekera, w Krakowie u W iktora Redyka apt., w Czerniowcaeh u Golichowsl i- 
go nast. Mahl apt., Sehmiedt & Fontin droguei. a ; w Ta. polu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnow: u Maurycego A dlera, J. Niesiołowskiego; w
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogaeryi A. Haas.

S D B S L R Y P C Y A

Wskutek przeistoczania * ,L w o u i k i e K o  Z a k ł a d u  
Z a s t a n n l c z e |Ę O ^  w Towarzystwo a k c y jn e ^  rozpisuje 
się subskrypcyę na s z t u k  a k c y j  po 4 0 0  k o ­
r o n ,  z których reszta jest jeszcze do zamówienia.

Zapisywać się można od godz. 10—1 i od 3—5 w kan­
torze bankierskim pp. S c l i e l l e n k e r j ę a  K r e y s e r a  
na placu Halickim, lub w biurze „ I jw o w M k le a o  Z a ­
k ł a d u  Z a s ta w E « ftc z e g d “  przy ulicy Czarnieckiego 1. 1. 
od godz. 10—4 gdzie też bliższe objaśnienia udzielone będą.

WĘGIEŁ KAMIENNY
z najlepszych kopalń górnoszląskich dostarcza do wszystkich staeyj

po najtańszych cenech

Galicyjskie akcyj. Towarzystwo handlowe
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 2, ll-gie piętro.

We Lwowie dostawia do mieszkań

W ęgiel kostkow y salonow y
w workach plombowanych po 50 klgr. ręcząc za wagę i dobroć ga­
tunku. Dla instytney i dobroczynnych i odbiorców wyżej 50 eetn.

ceny zniżone
Zamówienia przyjmuję także pp.: Tuszyński i Sp., Karol Bałłaban 

i Biuro dzienników Plohna.

^  m  s a  s p r s e e d  s a a b *
pow. Ciesz inó.v 3 kim. od st .cyi kolejo 
łąk, 40 m. zapustów, dług hipot. 12.500

1. Majątek ziemski,
wej 350 m., z tego 20 m. 
złr. Cena 38.000 zł.

2. Majątek ziemski, powiat Cieszanów, składający się z 2 fol 
warków tj.:

a) 305 m., z tego 210 ra. ornej ziemi, 75 m. łąk, a 20 m. lasu 
szpilkowego ;

b) 500 ir lasu, 18 m. pola ornego i 10 m. łąki; cena za oba 
folwarki 80.00C zł.

3. Majątek ziemski 3*/2 mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu, budynki murowane nowe; cena
45.000 złr.

4. Majątek ziemski, pow. Cieszanów 823 m. obszaru, z tego 
218 m. roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 15 minut od stacyi kolejowej, 
młyn, budynki murowane w bardzo dobrym stanie ; cena 80.000 złr. 
z inwentarzem (600 sztuk) i krescencyą. Dług Banku hipot. 36.000 zł.

5. Majątek ziemski, pow. Mościska, 10 kim. od stacyi Sądowa
Wisznia, 320 ra. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu,
dom mieszkalny o 8 pok. z pn., czynsz dz;erżawny roczny 2.460 złr.

6. Majątek ziemski pow. Stanisławów, i/% mili od stacyi kole­
jowej 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu brzowego i 
grabowego. Budynki w bardzo dobrytn stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 150 sztuk; cena
85.000 złr. Dług Banku hipot. 22.000 zł.

7. F o lw ark , pow. Bircza 15 kim. od stacj kolejowej 155 m., 
z tego 101 m. lasu szpilkowego i b ikowego, z terenem naftowym; 
cena po 110 zł. za morg.

8. Folw ark, pow. Sanok 165 m. (90 ornej, 40 łąk, 30 lasu; 
cena 24.000 zł.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka D r. Win­
centego B ałabana I D r. A leksandra Yogla we Lwowie przy ulicy 
Kopernika 1. 7, I. piątro.

N agroda honorow a
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw. Medale i odznnczenla

na wszystkich wystawach 
^r^owyc^^zagranicznych

7503

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu
J u l i u s z a  M i k o l a s o h a  N a s t ę p c ó w

J A K Ó B  8 P R E C H E R  i  S p ó ł k a
V V K  L W O W I E

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie likiery 
rumy tak krajowe jakoteż i zagraniczne, s ta rą  S tarkę, Owocówkę, F atafię, Dere- 
niówkę, Narudowkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Ki patówkę, Spet nośc fabryk itd. 

po certach n a jp rz /s tęp n le jsz y o b .
Czyniąc zadość wielostronnvm żfczeniom naszych konsumentów podnliśmy 

wyroby nasze, jak : Kon'uszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. JI. chemicz­
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzjm any podajemy poniżaj.

Loco Fabryka notujemy : C a ła  b u te lk a  Jm 'nkO W eflę  rOSOliflU 70 Ct.
„ B Kontuszowki 60 *

l a t a t o r p  tffljiPlOjii chenicziiej c. t. s z W  politM hom j we m i s .
I. Orzeczenie.

Ł. S
Stempel 50 ct. 

L. 38.
Na poi1 stawie wyżej otrzym; -y c“ rezultatów, szczegółowego poszukiwatiia 

„iuzlu“ i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
„ K o n tu s z ó w k a  3..“ jest słabo słodzonym wyrobem [alkoholowym, przygotow 
nym na czysto 1 dokładnie rektyfikowanym spiry tusie, że nie zawiera w sob'e 
żednych takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie d„d ić 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były.

Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie.
 Lwów, dnia 28. maja 1894. Prof. Bron. P a^ lem ki m. p.)

£ x x x x x j o o o o c x x >o o o o o c x ; )
H  10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy f f  

na w szechśw iatow ej w ystaw ie w Antwerpii O  
za niezrównane

ffyroDy pmlmn,toalstows i P s r f m i j .
A ?! f i l  ATI f i  l i  U Żaden artykuł toaletowy nie może tywalizować 
a j i w i u u t u i o i  p0d względem skutku i dobroci z ANTILEN1.J A, 

Bródek ten otrzymam- z odświeżających substanoy 
usuwa w krótkim czasie piegi, plany wątreblane 
blizny Itd., nadajo osrze ówlntną blałeść. śwlfźnśó 
I delikatność. - -  ^ena 2 r»

P i l i n t n n  wjr°80m Siwym I wypłowiałym , 
J u y l Jv U  ][)rzywraea piękny kolor. PILIPTON

co kilkakrotnem użyoiu
. .  - —L — ------------------  nie farbujo, leoz tylke
odmładz włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka ouzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena fl&Konu 1 zii 50 et.

V f l l  A T I  f i n  .ajsilmejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki wloso- 
i  u r u u u m  wo wzmacnia id o  wytwarzania i porostu w łodw  r ii 

  dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flak mu I  złr. 60 ct.

PDBB KII4HCT
kie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest 
Katniejsza mączka ^^ 'Jnna, przyjemnie przylega do 
naturalna ciałośó i jest nieocenionym środkiem

"iszenia twerzy.
Pudełko L.ałe pudia białego 60 ot., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 60 

ot. Różowy dla blondynę? kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełka 
70 ot., większe 1 złr. 20 ot., z łabędziem 1 złr. 69 centów.

to najczystsza najdeli- 
twarzy, nadaje piękną, 

do hygienieznege upię>

W n H f t  ■ f i i n l f e o w a  Usuwa twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
7? U J  ąy Oi. pierzehnienie i łuszczenie skóry, w>eMdza

zmarszczki i dołki ospow Twarz oa ńeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

J. IHNjaTOWICZ
X . .
X  ' • 11
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LW OW IE w sklepi. :ń własnych przy ulicy Kopernika 3, ulica Halicka 
11 róg Boimów. — W  KRAKOWIE Sukiennice I. 20 .— W CZEKNIOW- 

CACH Rynek 1. 2.

ODZNACZONA 
^  srebrnym medalem na wystawie pow. 1894

P R A C O W N IA  PO Z Ł O T N IC Z A

WaLENTEGD JHUlIHl
we Lwowie, ulica S>ksiuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotn.ciwa wchodzące, jak

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etć. etc.
Szczególniej poleca się Wlbnemu 

Duchowieństwu-1

Wydawca i odpowiedzialny redaktor F i a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


